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Członkowie partii powinni przewodzić walce o przestrzeganie zasad sprawJedliwości społecznej ( . . .  ) 
reagować na krzywdę, inicjować pomoc dla tych, którzy jej potrzebują - MANFRED GORYWO

DA na X Plenum KC • Jedną z p1:zyczyn niepowodzt!ń," których d=naliśmy jako naród w ostatnich 
latach, j�st ni.ska świadomość polityczna, pomiesza nie realiów ! złudzeń, rachU!Ilku i hazardu, który 
mógł skończyć się jeszcze gorzej - DANIEL PASSENT, ,,Polityka" • Nowe związki zawodowe nie 
mają łatwego startu. Jednak zalążek został stworz ony. Tam gdzie powstały już grupy inicjatywne 
lepiej słychać głos załogi - Dyskusja redakcyjna w „Trybunie Ludu" • Biurokracja, która obawia 
się nowego, jak diabeł święconej wody, jest rów nie nJebezpiecz,na dla społeczeństwa jak odezwy 
apele otwartych przeciwników - RYSZARD NA LESZKIEWICZ, ,,Sztandar Młodych". 
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M 
ale czyny, które się realizu. 
je, są lepsze od wielkich, 
które się tylko planuje. W 

tym zdaniu zawarta jest pochwala 
k ::,  n k r e t  u. Odnoszę wrażenie, 
że taki właśnie kurs - pod ciś
nieniem społecznych potrzeb i pod 
wpływem zbiorowego doświadcze
nia naszej partii - zaczyna zdo
bywać_ sobie prawo obywatelstw11. 
W każdym razie jest to zauważał · 
ne na ostatnich posiedzeniach E
gz�!wtywy KW. Relacjonuje je 
systematycznie na naszych lamach 
Roman Kostanecki, więc nie wda
jąc się w szczegóły mogę przed
stawić kilka osobistych refleksji z 
ostatniego wyjazdowego posiedze
nia w Rabce. 

?oprzedzilo je  sporządzen ie pisemnej 
analizy przez kierownika Rejonowe�o 

. Ośrodka. Pracy Partyjnej Henryka Mi
gac::a. Na 15 stronach maszynopisu cel
nie wybrano fakty obrazujące sytuacje, 
sp'.}}eczno-politycz.ną. stan partii i �łów. 
ne problemy trapiące Zał?:órzarn. Rów
llie rzeczową informację dołączył - oo 
wizytacji terenu - Wydział Polityczno„ 
Or.s;r..,r iz�cyjny KW. W oparciu o te dwa 
materiały m·ożna było zacząć dyskusje:. 

Włodzim ierz Majakowski 

ROZMOWA Z TOWARZYSZEM LENINEM 
Towarzyszu Len in ie, Wzdłuż naszej ziemi, 

/ 

ja z własnej ochoty, 
n ie  jak na służbie, 

/ składam raport z nowin. 
Towarzyszu Len in ie,  

ten kawal roboty 
będzie 

a i wokół, 
chodzi 

bardzo 
duio 

Cala się 
wstelkiej kanal i i .  

zrobiony typów 
i już ją się robi .  

Goimy, 
odziewamy gole pi szczele, 

..... mocniej 
Ani  ich nazwę, 

galeria 
gromadzi. 

an i  obliczę. 
ciągniemy 

rudę węgiel. 
Kułacy i biurokraci, 
l izuchy, 

A obok tego sekciarze 

paskudztwa, 

jest bardzo 
wiele 

i pijan ice 
pierś wypuczywszy 

spacerują dumnie, 
bredn i  znaczek przy piersi 

jest na potęgę. raz po raz skubną. 
Ciężko My 

odgryzać się, opędzać co dzień. ukrócimy ich, 
B<>z ciebie 

ale wszystkich n ie wszyscy 
kroku dotnymali .  

Ale Egzekutywa postąpiła inaczej. 
Przedpołudnie poświęcono na spotkania 
w jedenastu organizacja eh podsla w o
wych. Nic bowiem nie zastapi bez.oo
średnich kontaktów. twarzą w twarz w 
z.akładziie pracy, gminie i w-si. 

Kolejne dwie godziny - nadal po.:. 
d:z;ioelen.i na �rupy - soQdzili członko
wie Egzekutywy KW na dyskusjach z· 
k ierowniczym r-Jdywem p0szczególnych . 

godziny, zanim Józef Brożek mógł 
otworzyć właściwe obr�dy. 

Pierwsza refleksja :  że jest to proce
dura demokratyczna i że chroni ona od 
powierzchownych ocen. Nie ukrywam 
n.atom.iast, że z pozycj i  obserwatora nie„ 

_ co gorzej wygląda et.ap  na-stępny: orze .. 
nos.zenie bogadwa 2:ebr.2u1ych soostrze„ 
żeń do uchwałv .  która :11a syntetycznie 
nakreś l i ć  kierunki .  dalszych d1.: iałal1. 

ADAM oaoRZA.ŁE.K ____ _ 

instancji partyjnych. Referuje tu m e
t o d ę  zbliżania się d-o tematu, w2ibo
gacania wiedzy o r zeczywistym stanic 
p.ostaw i Poglądów, gdyż przyjęcie ta 
kiej technologii partyjnego prześwietla

nia terenu chroni kierowr.ici'\IJ'O woie
wódzkiej insta:n.cji przed •derwaniem 

- .it od życia, 
Nie koniec na tym !  Po�riedzenie za

.częlo 9ię od zdan ia  s.prawy przez wszy
stkich członków E.!!zekutywy KW ż t,e. ... 
go, co u&lyszeli w terenie. Myślę, że ten 
trud �ię opłacił. ehoć ui>l:Ynely kolejną 

Co pominąć? Jak podziieli.(; zridania? 
Kogo obciążyć o·dpowiedzi2Jn0Scią z.a 
konkretne sprawy? 

Nasza odradzająca się p.,•,rtia nie ma 
dobrych doświadczeń w reda.E!owaniu 
Sw-0-ich dokumentów. Im niżej, tym _go ... 
rzej z klarow"'Tlością języka. z selekcją 
tematów, z rozpisaniem na �losy solid
nie .opracowanej . partytury. Po .02:ro
mnej pracy analityezinej formułujemy 
decyz}o. które pozostawia.in bez przy„ 
dzii?.lu fodywi.dualnych zadań wielu na„ 
szy,ch towarz.y�. Egzekutywa wyje;ł„ 

to się rozumie, 

ukrócić 
okropnie trudno. 

d·La, za lydzlell podejmie nastepne t,c„ 
maty, a tutaj . . .  

I to jest kolejna refleksja: w ślad za 
takim gruntownym, szczerym porozma„ 
wianiem i ocenieniem wybranych wat• 
ków powinna pójść - równie wnikli
wa - praca tow.airzysz.v z instancj i  pod
stawowej oraz pracn towarzyszy we 
wszystkich POP dane_g;o tert'nu. Uchwa
lra E�zekutywy KW dopiero wtedY' 
speln i ·  swą rolG. �dy zostanie uoow
szec'hniona w organizacjach podsitawo„ 
wych ł ą c z  n i c z relacją o całym der 
:robku myślowym tego dnia. Nie pou
czam, adresuję t.n postulat także do 
s,iebie. Partia to. prz..ede v.· s.zys,tkim na
sze o�niwa podstawowe. Myślę. że do
póki nie zaczniemy i:ch i nformować o 
p.rzesłankach i motywach decyzji za
wartych . w uchwałach, dopóty te uchwa
ły po21ostaną na papierze. lub - w na i
lepszym wypadku - .tr:ailrlowane będą 
formalnie, tzn. z.robi sie hc1rmono,gram 
realizacj,i, ale nie wypełni się go żywa 
treścią. 

SPoro mole w tej tlz.iedzini& zrobić 
prasa partyjna, ale nie mniej - instan
eje :  dbając o poziom swych uchwal 1 
pilnując, by miały o:rfe ciąg dalszy. 
Swiadomość te�o jest dość po\vsz.echna. 
Trudniej idzie nam realiz.i.cja. ;?:dyż ni.ia 
1,J.ruchomiliśmy jesz.cze przekladnii la• 
&ią<:ej impulsy k.ierownitżych ośrodków 
z zasadnicz..ymi C""Llonami mechanizmu. 
Dla sprawnc�o dzialarnia pm-t.il koniecz� 
na jest doskonalenie t611<1 stl"ku. 



PO INSPEKCJI, Niestety, nadal źl<" 
- oto najczęstsze wnioski z kolejnej 
kontroli przeprowadzanej przez wojsko 
i administrację na terenie wojewódz ... 
twa. Nadal bałagan, brud, niechluj
stwo, bezmyślność, niszczenie mienia -
oto obraz kontrolowanych instytucji i 
przedsiębiorstw. Nie wszystkich, pra
wda, ale większości. Lekceważenie? 
Brak wyobraźni? A może - sięgnijmy 
do słownika z okresu walki o władz, 
po wojnie - sabotaż? Kontrolerzy woj
skowi mówią o tym z goryczą. Z praw ... 
dziwą natomiast .satysfakcją podkre
ślają te wszystkie - nieliczne nieste
.\J' - przypadki, gdy widać gospodar
ność, myślenie twórcze, dbałość o po
wierzone stanowisko pracy„ 

Towarzyszyliśmy wojskowym w ko
lejnej turze ich pracy - i pisaliśm7 
o tym w "Dunajcu" przed tygodniem. 
Dziś więc ograniczę się do wspomnie
nia tych właśnie pozytywnych przy. 
klad6w, godnych naśladowania

1 
wie

rząc, że bęą naśladowane. 
• W Domu Handlowym w Kamieni

cy, gdzie poprzednia kontrola wyka
zała wiele niedostatków i nieprawidło
wości, dziś widać znaczną poprawę. 
podniosła się kultura obsługi klienta. 
dbałość o sklep, 

• Młoda kalkulatorka z restauracli 
.Jodełka" w tejże Kamienicy, na któ
rą spadło - z powodu choroby kie
rownika i zastępcy - prowadzenie ca
łe.go lokalu, radzi oobie z tym zadaniem 
bardzo dobrze i zyskała uznanie klien
.łó!w oraz kontroli. 

• Porządek i ład panuje w warszta
tach szkolnych ZNTK - oby taki spo.. 
aób pracy stał się nawykiem przeno
szonym na „dorosłe" stanowiska pracy. 

• Państwowe Przetłszkole nr 2 w 
Rabce, mimo b3rdzo trudnych warun
ków lokalowych, może być wzorem dla 
innych tego typu placówek. 

• Bardzo dobrze radzi sobie młoda 
kierowniczka - technik budowlany z 
niewielkim stażem, zatrydniona przez 

P1l'zedsiębiorstwo Budownictwa Ro]Jne
go w Limanowej przy wznoszeniu do
mu mieszkalnego. 

Pięć przykładów - na kilkadziesiąt 
kontrolowanych obiektów. Czas naj-

• Z inicjatywy ZW ZSMP w No
wym Sączu spotkali się ak,tywlści 
tej organiizacj,i działający w tereno
wych ogniwach Patrioityczineg,o ·Ru
chu Odrodzenia Narodowego. Ucze
stnicy spotkalllia wystosowali odetz
wę do młodych, w której czytamy: 
,.Odrzucając pojęcie Pokolenia stra .. 
conych szans, szans naszych upa
trywać mu.simy w godziwych i spo
kojnych warunkach naszego rozw'o
;u. W szczerych i uczciwych regu
łach życia społecznego. Przy naszym 
czynnym t odpowiedzialnym u.cizia„ 
le. Nasze działania muszą stać się 
gwarantem procesu odnowy, pod
stawy ogólnonarodowego porozumie
nia. Potrzeba takiego porozumienia 
jest dziś nakazem chwili". 

• Podczas uroczystej sesji Gmin
nej Rady Narodowej w Chełmcu za
służonym pedagogom wrę.czono 
Krzyże Kawalerskie Orderu Odro
dzenia Polski. Otrzymali je: Sianłt
slawa Grodkowska, Zofia Potoczek 
i Karol Moszycki z Chełmca oraz 
Maria Lorek z Trzetrzewiny, Ja.n 
Wróbel z Rdziostowa i Stanisława 
JoJczyk z Marcihkowic. 

• Z listów do redakcji: ,,Jak 
tu naszym województwie można ku
pić buty na zimę dla pięciorga dzie„ 
ci w wieku od 2 do 15 lat? Dzieci 
ma;ą po 2 km w iednq stronę do 
przedszkola i szkoły, a stare buty, 
z któr14.ch korzystały przez dwie zi„ 
my, nie nadają się już do użytku. 
Przy obecnych cenach nie stać mnie 
na zakup obuwia t& prywatnego 
szewca. W gminie Krościenko nikt 
z kompetentnych władz nie wie, 
;alt buty będą dzielone, mimo że 
w innych województwach sprawę 

:�:�e. 
by te prop°!cje zostały od

ELŻBIETA GLINKA 

SPRAWY INWALIDOW. Podobno 
kropla kamień żłobi - toteż po wielu 
publikacjach „Dunajca" o problemach 
ludzi niepełnosprawnych

1 
a szczególnie 

po moim ostatnim liście „Jesienne oba
wy", w Oddziale Miejskim Polskiego 
Związku Emerytów, Rencistów i In
walidów w Zakopanem zorganizowano 
małą akcj� ziemniaczaną i 20 człon
k6fw najbardziej potrzebujących otrzy
mało - bezpłatnie - po 30 kg ziem
niaków. Wierzę, że akcje takie będą 
organizowane także i w latach następ.. 
nych. Może również niektóre zakłady 
pracy, mimo twardych reguł ekono
micznych, mogłyby w tym pomóc. Od ... 
dział zakopiański uzyskał też dla SY1ych 
podopiecznych znaczną ilość talon6w 
na obuwie. 

Ten sukces rodzi we mnie nadzieję, 
:te uda się załatwić również i inne na
sze spr a wy. Oto jedna z nich: jest 
bardzo wielu młodych inwalidów, któ
rzy nie mogli wypracować sobie włas
nej renty. Często się zdarza, ze takie 
osoby nie są przyjmowane w poczet 
członków PZERil, bowiem w legityma
cji jest rubryka „data przyznania i nu
mer renty". A przecież legitymacja 
związkowa jest nieraz jedynym doku
mentem stwierdzającym nasze inwalidz
two i jej brak pozbawia wielu szans 
załatwienia ważnych Zyciowych spraw. 
Umożliwienie uzyskania legitymacji 
wszystkim inwalidom ma więc ogrom
ne znaczenie. 

ZYGFRYD DZIEKA�SKI 

WYSTAWA W ŁUŻNEJ. Początki 
hodowli bydła w Łużnej sięgają 1912 
roku, kiedy to Apolinar1 Cwiklik, na
był w Jodłowniku - za 400 koron -
buhaja hodowlanego rasy czerwonej -
polskiej. W czasie I wojny światowej 
zwierzę zarekwirowano i przeznaczono 
na rzeź.. Pozostałe po nim potomstwo -
młodego buhaja i kilkanaście jałówek 
- rolnicy pozostawili do dalszego cho
wu. W 1925 roku zorganizowano tu 
pierwsze Koło Hodowców Bydła. W 
uznaniu wieloletnicli zasług lużańskich 

tę zalat-µJiono na początku. miesią
ca". Poprosildśmy o wyjaśnienia w 
Wydziale Handlu i Usług UW. Wy
nika z nich, że - zgodnie z zairzą
dzeniiem Wojewody Nowosądeckie
go - obuiwi.e dla dzieci do lat 7 
znajduje się w woLnej sprzedaży 

1 

uczniowie dostaną ·talony w szko
łach, dorośli w zakładach pracy, zaś 
rolnicy od sołtysów. Zapewniono 
nas, że do · końca bieżącego roku 
każdy mieszkaniec naszego woje
wództwa. otrzyma przydział na jed
ną. parę obuwia. 

• Sto lat temu Helena Modrze
jewska przeznaczyła dochód ze swa.. 
jego warszawskiego występu (1200 
złotych reńskich) na założenie w Za
kopanem szkoły koronkarskiej dla 
dziewcząt. Statut szkoły opracował 
dr Tytus Chałubiński. W bieżącym 
roku słynne zakopiańskie Techni
kum Tkactwa Artystycznego im. 
Heleny Modrzejewskiej przeprowa
dziło się do nowego obiektu przy 
ulicy Strążyskiej. 

• W odpowiedzi na krytyczną no
tatkę zamieszczoną w „Kartkach"' 

I 10 października, dotyczącą orga
nizacji pracy sklepu obuwniczego 
WPHW przy ulicy Paderewskiego 
w Nowym Sączu, otrzymaliśmy na
st�jąee wyjaśnienie: ,,Dyrekcja 
WPHW informuje, że w wyniku· 
przeprowadzonej kontroli - usta
lono, iż zasadniczą przyczyną za
kłócenia pracy sklepu. w dniu. 
29 września było znaczne spóź
nienie się do pracy jedne; ze 
sprzedawczy,\. Za nieprzestrzeganie 
dyscypliny pracy została ona uka
rana pisemnym upomnieniem." 

• Mija 45-rocznica powstania 
pierwszego klubu demokratycznego. 

hodowców Wojewódzki Związek Ho
dowców i Producentów Bydła zorgani
zował tam wystawę bydła hodowlane
go. Do konkursu zakwalifikowano 
czterdzieści krów, w tym trzydzieści 
rasy czerwono-białej, zaś dziesięć ra
sy polskiej - czerwonej. Dwie pier
wsze nagrody otrzymali Antoni Janik z 
Łużnej i Wojciech Dziadzio z Woli Lu
żańskiej, II nagrody przyznano Józefo
wi Musze z Mszanki i Józefowi Za
brzańskiemu - księdzu z Łużnej. 

Nasuwa się pytanie: jak długo jesz
cze będę w roli klienta, któremq po„ 
zostawiono ochłapy? 

JANUSZ MORDARSKI 

· (0.8.) 

WYCIECZKI, WYCIECZKI. Choć mi
nęły już dwa miesiące od rozpoczęcia 
roku szkolnego, na turystycznych szla„ 
kąch :województwa pełno młodzieży. 
Nie tylko w soboty i niedziele, ale i w 
pozostałe dni tygodnia. Bardzo często / są to wycieczki wielodniowe, zwłaszcza 
te spoza Nowosądeckiego. - Kiedy oni 
1ię uczą? - pytają mieszkańcy.. na
wiedzanych przez młodzież okolic. Pa„ 
miętają przecież własne lata szkolne, 
kiedy niejedną niedzielę trzeba było 
zarwać na odrabianie zadań. Znają 
również powszechne narzekania na 
pneładowanie programów, na niedo
uczenie młodych. Czy więc można, tut 

po długiej wakacyjnej przerwie, mów 
tyle czasu poświęcać na wypoczynek? 
Nie oszukujmy się „naukowym" cha
rakterem tych wypraw - dla uczniów 

OBYCZAJE KSIĘGARZY: Od daw
na znane nam są przykłady sprzedaży 
różnych towarów spod lady osobom 
bliżej lub dalej spokrewnionym z per
sonelem sklepów, Dziś chciałbym po
ruszyć i&prawę fwikcjonowania .sklepów 
niezwyczajnych, bo .sprzedających kul„ 
turę": księgarń. 

Sposób pracy księgarzy jest co naj
mniej dziwny - jeśli nie podejrzany. 
to przynajmniej wskazujący na lekce
ważenie zwykłego klienta. 

są one po prostu rozrywką. Otóż po każdej dostawie towaru 
księgarnia ' zostaje zamknięta - są od
powiednie wywieszki informacyjne -
lecz handel trwa nadal, tylko że... dla 
znajomków. Ci szczęśliwcy oczy.wiście 
zostają wpuszczeni, nierzadko niosą ze 
sobą kawę lub "pół basa", a Po chwili 
wymykają się ze starannie opakowa
nymi paczkami. 

A ja, zwykły klient? Na przykład 
chciałem nabyć książkę A. Krawczuka 
„Siedmiu przeciw Tebom". Z radością 
dowiedziałem 1ię: chyba przywieźli! 
Ale ksit;:garnia została zamknięta, póź
niej jej personel nagle się rozchorował 
- a następnie ogłoszono remanent. 
Książka , nie zdążyła w ogóle wejść do 
normalnej sprzedaży - zniknęła ta
jemniczo. Była? - owszem, ale per
sonel tłumaczy: to dla szkoły, to dla 
biblioteki... 

Zabawa w handel trwa - handlu 
raczej nie ma. Jestem tym poruszony 
szczególnie, ponieważ gdzie jak gdzie, 
ale w księgarni powinni pracować lu
dzie na tzw. poziomie, o dobrych ma
nierach i wysokim morale - nie zaś 
wyrachowani iluzjoniści uprawiający 
dzt;-vne sztuczki. 

Jest jeszcze drugi, wcale niebagatel
ny, ·aspekt tej sprawy. Wiemy wszyscy 
dobrze, jak ogromne są u nas trudno„ 
ści komunikacyjne, z jakimi brakami 
taboru boryka się zwłaszcza PKS. 
Tymczasem w soboty i niedziele nie
mal wszystkie (Po 30-40!) miejsca są 
wykupywane przez młodzieżowe wy
cieczki. Co o tym myślą I mówią 
„zwyczajni" pasażerowie, którzy mają 
do załatwienia sprawy rodzinne, a nie„ 
rzadko i służbowe (nie dla każdego są 
to dni wolne) - lepiej nie cytować. 
Czy rzeczywiście młodzi muszą teraz 
wędrować na drugi koniec wojewćdz„ 
twa? Czy nie mogą wybierać tras bli• 
skich \ ich miejsca zamieszkania? Wy
cieczka piesza nie będzie wcale mniej 
przyjemna ani mniej poznawcza, a 
miejsc w autobusach przybędzie. Roz
ważenie tej możliwości polecamy za
równo samej młodzieży, jak też jej 
opiekunom i wychowawcom. Choć bo
wiem zima ostudzi nieco wycieczkowe 
zapały, to znów nadejdzie wiosna i 
problem znów stanie się aktualny. 

Z tej okazji wielu działaczom SD 
wręczono odznaczenia. Grybowianin, 
Jerzy Gostwicki, otrzymał Order 
Sztandaru Pracy II klasy. 

• ,,Wyrażamy pełną aprobatę i po
parcie dla wysiłków Wojskowej Ra
dy Ocalenia Narodowego na rzecz 
spokoju, ładu i porządku w kraju 
oraz przywrócenia warunków do 
dziatanici konstruktywnych sil spo
łecznych. Wyrażamy uznanie dla 
działań podejmowanych przez ist
nięiące Obywatelskie Komitety 
Odrodzenia Narodowego. Uważamy 
za konieczne inicjowanie różnorod
nych . form działalności PRON w 
środowiskach kobiecych, szkolnych, 
zakfodach pracy i pełne wlączen,ie 
się do tych działań naszych akty
wistek partyjnych i bezpartyj
nych" - to fragment uchwały Ple
num Zarządu Wojewódzkiego Ligi 
Kobiet P,ols:kich w Nowym Sączu • . 

• 30 lat liczy- już sobie Grupa 
Krynicka Górskiego Ochotniczego 
Pogotowia Ratunkowego. W ciągu 
ostatnich pięciu lat kryniccy rato
wnicy interweni-o.wali w 4925 przy
padkach, udzielili pomocy 6510 oso
bom oraz prowadzili działalność 
profilaktycz.ną. Z okazji jubileuszu 
najbardziej zasłużonym ratownikom 
wręczono 7 złotych i 22 Srebrne 
Odznaki GOPR, 

• Od początku rok.u w naszym 
wojewódz.twie wszczęto wobec spe
kulantów %08 postępowań przygo
towawczych, 185 wniosków skiero
wano do kolegiów

1 
prawie 1700 

1'1Sób ukarano mandatami na łącz.ną 
swnę miliona złotych. Zakwestiono
wano towary będące przedmiotem 
spekulacji o wartości blisko 9 mi
lionów zł i ujawniono towary ukry-. 
te przed nabywcami o wartości po
nad 1,5 mln zł. Plonem ostatnio 
prz,eprowadizonej akcji jest siedem 
postępowai1 przyg-0towaiwczych : trzy 
za ukrywanie towaru przed klien

#tami, cz.tery za sprzedaż poza skle
pem i nielegalny handel. 

• - Dlaczego wszystkie placów
ki przeprowadzające analizę krwi 

i moczu oraz badania kardiologicz
ne czynn,e są wyłącznie w godzi
nach rannych? - zapytuje nasz 
czytelnik z Nowego Sącza. Dla o.sób 
nie będących na zwolnieniu lekarr
skim, podobnie jak dla ucrz.niów, 
skoTzys.tanle z usług tych placówek 
oiznac.za st·ratę całeg,o dnia r,oboc.ze
go. 

e Z KRONIKI MILICYJNEJ: w 
Zakopanem czterech Cyganów po
biło do nieprzytomności Annę M. 
zabierając jej część garderoby i to
rębkę z pieniędzmi A Grybów -
w godzinach - wieczornych dwóch 
nieznanych mężczyzn napadło na 
polnej drodze :Ja.ninę S., gwałcąc 
ją i zabierając 3.500 zł .A. Funkcjo
nariusze MO z Rabki zatrzymali w 
bezpośrednim pościgu Bogusława L„ 
który usiłował podpalić zabudowa
nie swojego brata .._ W Zabrzeży 
u Franciszka S. znaleziono 200 li
łrów zacieru ze śliw i kompletną 
aparahuę do destylacji alkoholu. 
Zacier zniszczono przez zasolenie. 
Sąd Rejonowy ukarał Franciszka S. 
jednym rokiem pozbawienia wolno
ści z zawieszeniem na dwa Jata 
oraz 20 tysiącami zł grzywny .A. 
Prokurator rejonowy w N owym Są
czu zastosował areszt tymczasowy 
wobec Jerzego S., który działając 
w warunkach recydywy, przysta
wiając nóż do gardła Wojciecha s„ 
żądał wydania 5 tys. zł  .._ W Zako
panem aresztowano Waldemara A„ 
Gabrielę S, I Elżbietę B. podejrza
nych o napad na Jana D. i k1 a
dzież 800. zł .._ W N owym Są.cza 
aresztowano Krzysztofa P. i Maria
na T. podejrzanych o dokona.nie 
włamania do mieszkania Anny M. 
l kradzież przedmiotów wartości 
100 tys., zł. Przedmioty te odzyska
no w całości. 

• Tego jeszcze nie było: nasz 
czytelnik kupił w skiepie GS w 
Łososinie Dolne; bułkę z .... myszą 
w środku. Tak więc kwitnie rado
sna twórczość naszych piekarzy. 
Ciekawe czym nas jeszcze zadzi
wią?! 

elg. 
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- .Tlc'1.z.,YWał giO ,,ma-r.z)'cielem z . Kremla"'. 

Bron.ieiw-ski - .. wielkLm poetą i.aktów". Czci
� go p.rzyjaciiel,e i szan.owali wrogowie. M.v. 

Polacy, mamy do niego sentyment szczegół-ny, nie 
ł;ytl.ko dlatego, ki sp�ził w kraj.u Raszym dwa pra
cowite Jaia, że w wle1u pracach poświęcił Polsce 
miej,sce ek�.onowaine. Ten sentyment rod©iły ciepłe 
słowa o Po1s-ce, Pol.akiach, ich · rewolucyjnym duchu, 
P-�zywiąz.a.n1iu do wolności. • Nrie d.:"'U się Lenii1n po
nieść na.str1·-o,jom chwili nawet wówczas. J?-dy armia 
po�skiai p,rz.ekroczyla J(.I'anicę R-oo)i R::td-z.ieeki,ej '" 
tI'Oku 1920. W notatce do Sekretariat{1. KC napisał :  
Pr-op0n-uję wyda-nie dyrektyw: wszystkie an-tyku.ty 
o Polace i wojnie polskiej powinni przealądać odpo
wiedziahli redaktorzy i os-&biście za nie odpowiadać. 
Nie przesadzać tzn. n.te wpadać w szowinizm, za ... 
wsze odróżniać pa.nó w  i kapitalistów od robotników 
i chłopów polskich. A dwa Iata wcześniej jego pod
pis legł na dekrecie uzna jącym .;niezaprzeczone 
k<;.1:"° narodu polskiego do �iepodleglośd. i jed no-

Wspólcz.cś-n.i Len·in-0w1i wspominają je�o skir,om
ność, bez.pośredniość. Był po prostu sobą. Nie uzna
wał żadnych p,rzywiJejów. N ie przy.-J.mow,ał na.we•t 
najdrobniejs,zych upomilnków. Pe'W'Ile,go ra.z.u udiz.ie
lił nagiainy Bo,n.cz-Bru.}cwiczowi. który bez ums:ad ... 
nienda Podwyższył mu uposaieni-e. Taki b.vł na co 
d21i-eń, takim po,rostał w przekaziach. ane�dotach. le-
gendzie. 

Jak ws.pomlinają Lenina ludzie. którzy zetknęli 
91.ę z nim w Polsce? Poszedłem tym tropem wraz 
z grupą moich rÓVvlieśrników. • 

Państwo Radkiewiczowie z Zakopanego nazywa
ją Lenina „Panem Utjanowem·• jak przed laty, gdy 
przych-odz.il do domu obszarn ika U2mań:.;kicJ!o, W 
budynku tym moieścila się poczta , tam równie·ż 
mdeszkał Tadeusz Radkiewtl.cz - 6-wczeS'Ilie kierow
nik poczty. Mieczysła_wa Radkiewicz wyciągając ry
sunek wyjaśni::i:  - To jest właśnie budynek 'JJOCZ
ty w Poro ninie. Na.q1soivaŁam go z pamięci, gdyż 
domu tego już nie ma. O tuta; - wską.mje palcem 
- ławeczka, na której siadywał cza-sen� pa.n Utja-
now i in-n.i rosyjscy emigranci. 

- Poczta zajmowała dwa pokoje - v.,i;rą-c-a Ta .. 
de.usz Radikiewicz. - W jednym m.ieściŁa s-ię kan
celaria, w drugim pocze1kaZ.nia. _ Urzędowatem to 
kancela'rii. Znajdował się tam telegraf i telefon. 
Interesantów załatwiałem przez okien-ko wychodzą
ce do poczekalni. Do Uljanowa. prz·ychodzitu d.zien.• 
n.iki w różnych językach i Usty z wielu. kTa:iów, 
P.rzychodzito tej , korespondencji tyie, te mus-balem 
na niq wydzielić specjalmi półkę, 

• 
W liście pisanym z Krakowa do .matki w maju 

1913  roku "Lenin iinform:0wał, iż razem . r.: Na<ltież-dą. 
...... oraz jej maitką przenoszą si� na- lato d'O Poron1na. 

Krup-ska podała teśaiowej adres: ,,Por-onin-Gati'zien. 
Villa Teresy Skupień, Oester,reich". zaś kilka dni 
póź.nriej jej mąż przesłał matce p,ierws-z.e wooż.enia, z 
noweg,o m1iejsca po·bytu :  .,Tu .1est cudownie. Powie
t,-ze wspaniałe. wysokość około 700 m. Nie ma J>O
ł'Ównania - z n isk.o położonym i trochę wilgotnytn 
Krakowem. Mafnu dużo _qazet i można pracować". 
„Villa Teresy Skupień'' stoi do dnia dzie&ie}�o 

13 września 1955 roku podpisane zo„ 
stało w Moskwie pol'ozumienie o 
nawiązaniu stosunków dyploma

tycznych między Związkiem Socjali„ 
stycznych Republik Radzieckich a Re• 
.Publiką Federalną Nfemiee. Ze strony 
RFN porozumienie to podpisał kanclerz 
Konrad Adenauer. Dziś, gdy istnienie 
stosunków dyplomatycznych między ty
mi dwoma państwami jest sprawą naj
normalniejszą w świecie, trzeba sobie 
uświadomić jak wyglądała wówczas -

:��r!z!��a - ,�J!�:��a �
V 

!t:ir:i��,11�;: 
sformułowana z inicjatywy Adenauera, 
która przewidywała, że UFN nie może 
nawiązać i utrzymywać stosunków dy• 
plomatycz-nych z żadnym krajem, kt(•
ry uznaje NRD. ZSRR oczywiście Nie� 

· miecką. Republikę Demokratyczną 
znawał i nie miał najmniejszego za„ 
miaru zrywaC z nią stosunl(ów dyphJ„ 
ma.tycznych. Nawiązu,jąc stosunki d.v
plomatycznc z ZSRR, Adenauer p-0-
gwa.lcił wi�c własną doktrj nę. 

Czy dale.ki jest zwią.zc)j: między wy
darzeniem z 1955 roku a Rewolucją. 
Październikową. z 1917, roku? Daleki 
tylko pozornie. bowiem porozumienie, 

. które podpisał Adenauer w Moskwie 
było l)Otwierdzeniem siły i n ienarusz.tJ
ności państwa powstałego w wyniku 
łej rewolucji. Przez wie.le lat, wraz ·z 
amerykańskim sekretarzem stanu, Job-

. nem Foster�m Dullesem · pl'owadził 0)1 
politykę „o�pychania komunizmu", 
której wynikiem miało być „wyzwole
nie" NRD i zjcdnocze-nie Niemiec na. 

· warunkach Zachodu. Rok 1955 był po• 
ezątkierb ko\;ca tej poliiyki. Trzeba by
ło jeszcze 15 lat, by wyciągnięto osta
teczne ·wnioski z tego faktu. 

Gdy rozpatruje się spr·"'w� wpły\." u 
Rewolucji Październikowej na rozwój 
współczesnego świata, ttzCba wziąć pod 
uwagę pięć czynników. 

Pierwszy - to wstrząs i szok, jaki re
wol ucja ła. wywołała w iwiecie ka.pita, .. 
listyc�uym. Trzeba powiedzieć, że za ... 
reagował on zdecydowanie - zdobył się 
na interwencję zbrojną. Mają.e sojuszni„ 
ka w postaci wewnęlrznych sit kontr.re„ 
wolucyjnych - przegrał. 
· Czynnik drugi - to wpływ Rewolucji 
Październikowej na ruch robotniczy na 

Zachodzie: bez ))-O"ń"Słania i przetrwania 
państwa radzieckiego 1 uch ten byłby po
ważnie osłabiony, gdyi buriuacja' mia
łaby do czynienia tylko z nim. 

Czynnik trzeci -to wpł) w Rewola• 
c,ii Październikowej na te obszary, kt6• 
re nazywamy dzisiaj trzecim światem. 
W okresie międzywojennym system ko- -
lonialny był jeszcze zbyt silny, by Re„ 
wolucja Październikowa mogła wywo• 
lać procesy, które doprowadziłyby do je
go załamania. Procesy wyzwoleńcze doj• 
rzewaly jednak � system kolonialny 
upadł po drugiej wojnic światowej -
również i dlatego że w wielkiej koali• 
cji antyhitlerowskiej _Żnajdował się 
ZSRR. 

Czynnik czwarty - to · decydujący 
współudział Związku Rad-zieck iego w 
uratowaniu cywil izacji - tym i war ... 
tości powszechnie zwanych zachodnimi 
- przed barbarzyństwem hitlerowskim. 
Dziś można powiedzieć bez przesady, 
że · bez udziału· ZSRR w· wielkiej koali• 
cji Hitler byłby ZW}'Cięzcą w· poważnej 
części świata - jeżeli nie w całym -
i t-0 na długi okres. 

Czynnik piąty wreszcie - to bariera. 
ja,ką. potęga ZSRR - w ty m i militar ... 
na, i nuklearna - stanowi na drodze 
do rozpętania trzeciej '";ojny światowej.. 
Gdyby nie militarne siły ZSRR, Zachód. 
w imię ·antykomunizmu, już dawno roz• 
począłby taką wojnę. świadczy o tyni 
m. in .  zaciekłość, z jaką atakuje się o ... 
hecnie ZSRR na Zachodzie. zwłaszcza 
w USA, -pod pretekstem wydarzeń w 
I'olscc. 

Przy rozpatry\\'aniu cz:ynników ha..,, 
mujących na.iba.rdzfoj awanturnicze si„ 
ly w świecie tr2:eba równici z�ócić u
wagę na cżysto fiZ)'czną cechę ZSRR -
jego wielkość terytorialną. Miała ona 
ogromne znaczenie w wojnie z Hitl.e-
reni, ma ona ogromne znaczenie i obeo,. 
nie - bo niełatwo jest, nawet gdy tra„ 
ci si� równowagę psychiczną, porywać 
się 11:a największe terytorialnie państwo 
świata. 

Rewolucja Październikowa ma więc 
znaczenie wszechświatowe. Powinni • 
łym _pa.miętać wszyscy, zwłaszcza el, 
którym się zdaje, · że z jakiegoś powo
du - np. Polski - można łatwo zmie• 
nil; układ sił na świecie, który rewolu-
eja ukształtowała. 

w S1łlani.e nie.zimien.ł-00.1ym od tamtych drni. Odlvaoio
na

! 
przez państwo od syna Teresy, Francisz14;a. Cu.� 

dz1cha� stanowi dzisiaj muzeum leninowskie. Do,
mek, w którym Leniin za.mieszkał w .r1clkJU 1913 i 
1914, był niewielki. Składa! się z dwóch pokoi 
i kucheinkli or� malej izdebki na poddaszu, kitóra 
S'łużyła m-u j:ako ·g,abioet. Sta,re, tab·zańskie sm,re'lci. 
ułoż.one w ści-ajlly budYilliku. od lat sikuteczinie opie„ 
rają mę d:zii.ałaiilW01D cza.$\.1. Drewnfanv dom, drew
niane w rum sprzęty rze""Zbioine ręką Cud-zJlcha -

• pierwszego męża Skupienlowej. Mówiła ona :syno-
wi. że kiiedy Le-nl:!łl z rodziną pojawił się tillbaj. od 
l'aaiU goś.ciJow.i za:pow&edrla�a. że jeśli do paó.skiich 
sprzętów µrzyw.vlkł - .,to u._ nas takich nie znajdzie, 
jeno góralskie: twa.rde, d-rewniane, ale z rzeZbam?, 
co by przyjemniej człowiekowi było spoczywać. Le

nin się tytko -roze§mial, jego żona także i w-wie.;.  
dzieli. że bardzo int się  te r,ieble podobają,.. Cudz..tch 
wie też od matki, 'że Lenin „płacił dobne" za mie
szkanie. 

Sam Franclssz.ek Cudzich n:ie\iviele sobie przy.pomi
n,-._. W roku 1913  mfał trzynaście lat - za mało, aby 
pamiętać szoze�óły. z.a dużo, aby w,szystko ZJaoo
mnieć. Widywał Lenina często. obcował z nim, o-b
s.e:rwował. gdyż noS1il mu codzie111nia mleko i niell'az 
lornetkę i „nogi" do niej, jak gość szedł na Gati
cową Grapę, a.by podZJiw:.iać Tartry. JJki. ten Lenin 
był? - ,,Najpierw to w·am powiem nie j d k i, a 
k i e d y był w domu - mówi Cudzic·łi..  - W deszcz 
tyLko. Wtedy pl"zychodzily do niego różne pany:  
i ruskie, i pol.sk..ie, i Kaspro1'bicz też bywai, i c-osik 
tam gadali, śmiaii się. Siedz-ieii ·przeważnie na we
rahdzie. Ale niechby tyUu, slon.eczko ' promieni nie 
poskqpU.o. to Uljan.owa już w domu nie zobaczył. 
Alb-O był w g&rc.oh. albo nad Porońcem ... " 

pos;iedzccia i na,rady pa,rtyjne Komitet.u Cen.tira) ... 
nego SDPRR, którym przewodniczył Len.in, Paweł 
Guł miał wówczas 16 la.t. Wścibski chłopak cz.asem 
zaglądał, ot tak, z C!iekowoścl. do izby. Na.jleoiej »o
zostad. mu w pamięci Lenin - tse-n, k:tór:r zebranimn 
przewodniczył. - ,JSiedziatem n-ie-raz pod schodami, 
bo tam było słychać najlepiej. Nie -rozum-ialem.. a 
co chodzi, pytałem. więc matkę, bo była kohletq mq
d1'ą i OC'Zlłt(l.ną, aie jak tylko się d-owiedziała. że' 
zmów słuchałem - przeganiała mnie mówiąc. że 
jeszcze sob-ie biedy napytam. Bo oni byli socjaU .... 
starn.i. A 1t nas to nawet' hulowc-y m.ocno byU po
dejrza ni., a o soc:'ialislach to już nie daj Boże wspo,... 
minać. Ksiądz ich z ambony wyklinał. We wsi cho-
dziły gadki, że zbie-rajq się w eza.niym pokoju, a ki� 
dy wchodzą do n.iego, muszą na k-rzyż z Chrystu
sem nadepnąć. Podshtchiwalem więc, czy się nie 
zmawiają do owego deptania. A matka mnie pędzi
ła i na w-szelki wypadek jęzuk za zębami trzymał 
kazała, może z bojaźni· przed żandarmami, którzy 
tu niedaleko miE?li swoją placówkę". 

Sł:•rrme :z:djęoiia: ,.Lenin na. wyc&eez:ce w oko·}!i,cach 
.'.la.kopanego". Oto Lenin - .e;OO'al: na tle J)Oll"ośnię_• 
tych lasem zboczy stoi w garniturze li kamizelcfl-, 

w lclrnirm kapelUSZIU pod'Pie,r,ają;c g;ię �óral:&ka Cliu• 
pagą. Takim _gio �natii - i tylko takim; nrle wied.z:ie-.. 
li, że- n-,,iesa:k.al u n:iich wiel!k·i człowiek. 

• 
Dom..,Muzeum Leni.na zna'}duje się na granicy 

Białego Dunajca i Poronina. Tutaj był pensjonat, 
p001Wadzony pr-z.ez. ludowoa, Pawła Guta�Mosbow�o. 
w którym 1.xutrzymywali Silę odwiedu.jfyey Lenina 
d:z.•iała-c1..e bolszewkcy i rewoluejoniśC'i. 

W domu Cudzicha Lenin mieszkał - w gospodztc 
Gutta bywał; tu miała miej:sce słynna „narada sierp
niowai" członków KC SDPRR. Do p.row,adzone�o 
przez Guta pe:nsjonaitiu pr-zychodzili emrig:ranci ro
s_yj-scy. W najlWi,ęk&ej izbie odbywa,ly się ce.as.em 

W sąsied21twie domu Gutów była poczt.a. Dokład
nie w miejscu, �dz.ie sto,i dzis,iaj budy,nek k,irna i cd·· 
ministracji� poronińskiego muzeum. A obok pocz.ty 
leżały bale drzewa. na których zwj.•k.Je siaclal Wlo„ 
d21imiern Uljanow czekając nade.i&C'ia listów; W tak ... 
że z niecierpliiwością rozrywał ko.perty. Dz.focliak.i 
zwykle siadały wokół nieg-0, bo wieść się wiród nich 
rozes21la, i,e ten Rosjan-in z.awsze z sobą euik.ierik:.i 
nosi. Dawał na prawo i lewo. - Pamiętam - mó• 
"M Paweł - że mu. Sta rsze chiopaki, 11.ważaliśmy 
go trochę za dziwaka. Do rozmow11 skory nie była, 
polskiego prawie ni.e znał, a jak go dziecti obstąpil14 
kiedy akurwt cukie·rków nie miał, to głaskał je Po 
głowach i ł-amarnym językiem przeprasz·al ze 'W8tll'"' 
dem, ;akby posiada.nie la-koci -naieżalo do jego obo,,, 
wiązkóiv. Wtedy oddałby im wszustko. I rowe1, ł 
marynarkę . . .  

• 
W 'P,orloni!nie-. Białym Duna}cu i okoli-c-znvch wio-1 

skaclt krrąży nkemało l�end o woózu Wielkie.\ Re
wolucjl. I eh-Oma.l nie sp.osób dzisiai rozgraok:zri 
wspomnie!) & okresu dzieciństwa, naby;tei wiedzy 
k<siążkowej i zwykłych J!(6ral�klieh ba.iaf1. to JedtJO 
w=ilcże jest pewne: w gadka.eh Iudd PO<lhala Le
nto. żyje jalloo ez/l'ow,iek SiZlachełiny, pTawy i mądr...-

BIB 3  



Z 
asiedz.iałem się trochę dłużej u 
lędrka, dzięki czemu »ostałem 
na skromnej kolacji. Oz.dobą 

„menu" był chleb. Nie do wiary, ale 
dawno już takiego nie jadłem, więc 
zainteresowało mnie jego pochodz.e
nie. 

AHPRZE,SZV,\\A-�SKi---------------

WAR,Ac,E 

ciwie. Dlaczego więc, w imię jakich 
r.aeji_ mamy ich niszczyć? Jeżeli 
już koniecznie trzeba znaleźć ko
goś, komu należy zwiększyć poda
tek, to może w innej branży? Ale 
w żywnościowej? I to dzisiaj? 

- Kupiłem w pr11watnej piekar
ni, na Kamieńcu � wyjaśnił Ję
drek. - Zawsze tam się zaopatruję 

dlu��
ec

[;;'j�Śz�::C!�r;:,� ;�aŚ;�!Y, 
ZAKOPiAISKiE 

Post scriptum: 

Potraktowanie przeze nul.ie z przy
mrużeniem oka dąże1i miesz.kańców 
Olczy do swoistej „autonomii' zo
stało przez p. Tadeusza Czącz.ka o
debrane jako „krzywdzące". N ie le
żało, bynajmniej w moich inten
cjach, niesprawiedliwe potraktowa
nie mieszkańców tego osiedla. Na
p.i.salem zresztą wyraźnie: .,Ja, gd11-
b1,'ffl tam mieszkał, też b11m protes
tował". Ale na co zdadz.ą si.ę protes
ty, skoro nie ma innego wyjścia !  
Autor listu pisze m.  in. o potrzebie 
wybudowania spalarni śmieci. Tę 
sprawę również poruszyłem w „Wa
riacjach zakopiańskich". Niestety, 
koszt takiej inwestycji przerasta na
sze dzisiejsze możliwoścL Jedyne 
wyjście - to czasowe usytuowanie 

p. Stanisław Skiba zamierza zlikwi
dować 1wó; zakład. Głównie z po
wodu nłł!oplacalności. 

Nie bard.z.o chciałem w to uwie
rzyć. Oglądałem przecież kiedyś re
portaż telewizyjny na temat hotetlu. 
„Kasprowy" i pamJętam doskonale 
komentarz., dosadnie informujący, 
ie klientela tego ekskluzywnego o
bieJdu - \o prz.ede wszystJt.im rze
mieślnicy. Skoro więc sta� ich na 
tak kosztowne urlopy, muszą odpo
wiednio dobne zarabiać. Może jed
nak autor reportażu się mylił? Bo 
skąd nagle akurat w tym wypadku 
nieopłacalność? Wydawało mi się 
niemożliwe, ieby d?Jiś, gdy na każ
dym kroku mówi się o „zielonym 
świetle" dla rzemiosła, raptem z.na
lazł aię człowiek, dla kt6l"ego pro
wadz.eni.e zakładu staje się nieren
towne. I to na dodatek - produku
jącego żywność! 

- Zwiększono mi podatek do 
pięMziesięciu kilku tysięcy :r.lotych 
miesięcznie - wyjaśnił rru. krótko 
p. Skiba. - Poprzednio płaciłem 
dwadzjeścia parę tysięcy. Jeżeli mo
je odwołanie w tej sprawie nie po
skutkuje, będę musiał Ziwinąć in
teres. Wolę pracować jako bryga
dziista w państwowej firmie. Zaro-

bię kilkanaście tysięcy i będę miał 
święty spokój - bez 0

zarywania" 
nocy i ciągłych kłopotów z zaopa
trzeniem. Nie będę również musiał 
pracować po szesnaście i -więcej go
dzin na dobę, jak to się często zda
rza obecnie. 

A więc nie będą już zakopianie 
jedli smakowitego chleba z piekarni 
mistrza Skiby? W Zakopanem -
zwłaszcza w sezonie - ciągle bra
k·uje pieczywa. Przed sklepami wy
stają tasiemoowe kolejki, a dostawy 
są bardzo n.ieregula·me. Pl-ywaitna 
piekarnia z Kamieńca dostarcza 
średnio około 1 ,5 t pieczywa na do
bę. To chyba coś znaczy przy ciąg
łych br.a.kach zaopatrzeniowych? A 
mogłaby wypiekać o wiele więcej, 
przy zwiększonych przydziałach: 
mąki, cukru, droidży i innych nie
zbędnych składników. 

N.ie z.nam się na tajnikach po
lityki podatkowej, niemniej kom
pletnym nieporozumieniem wydaje 
się zwiększanie podatku rzemieślni
kowi prowadzącemu p o t r z e  b n y 
i ciągle jeszcze rozwijający się za
kład. W tym konkretnym przypad
ku państwo zyskiwałoby - oczywi
ście, gdyby p. Skiba zdecydował się 

Na ratunek świstakom 
KIWIOWllWtwo wś.ród ludności l!óral

llkiej jest stare Jak świat. Zrod;z.iło ie 
Wliele cz)'IWl.ików. a nieba�atelnym była 
nędz.a podhalań&kJiej wsi. Dla1:2e20 :ied
Dak t.ai< czę,;(o zdarza &ię ODO W cm
- <mS!elszych? P<,wody są dwa -
chęć zdobycia pieniędzy i wiara w st.a
•. ludowe leki. Skutki klw,ownicl wa 
są wręcz katastrofalne. Na P<ZYkład 
� w roku ubiel!lym około 35 
proe. krajowej populacji świ,taków 
- ldusowników na i«enJe Tatr ob
ftldk> w n1wecz irzeszło stuletnią ak
&ję ocbroaia,n,ką. 

Jut w połowie W1ie1ru XIX badacze 
!'au- llWi"ócili uweJCe na .cwałlowne kur
czenie się stada ko.ie i śwustaków. 
Pk_,ąc zwie,v,:ta te u.-at<>wać od nie
chybnej zagłady, zaczęto propagować 
� w!Zi.ęcla ich pod ścisłą ochronę l!a
-ą. Zoatala ona r.atwierdl1>oca 
prze" &ejm galicyjski ustawą z 5. X. 
1868 roku. 

Nwet.ało .iedoak przekooać mie.\sco
WII hKlność o celowości chronienia tych 
m:adldch, a tak charalrte.-ystyomych dla 
Tatr zwie-rząt. Prym w tel aloe.li -
ly dwie Powsr.echnie znane i szanowa
ne na Podhalu w owym czasie postacie: 
!IL Nowicki i ks. E. Janota. Prawdopo
iltobn.ie ich dziełem Jest wydana w 1865 
roku w Krakowie krótka broszura pt. : 
.Upomnienie Za.kopia.nów i ws-zustkich 

Podhatanów, a.b11 n.ie tępi.Li iwistaków i 
.fcó.z». 

Treść broszury była szerok,o propa
gowana wśród miejscowej ludności :ia
róWIOO l)r7e.l. władze państwowe. jak i 
kośai,elne. Z;,warte w niej oceny i opo
at:N.e-lenla do d:z.iś nie st.raciły aktualno

�ści. Dlaczego kłusownicy uw.zieLi sie na 
łwiista!oi? Bo tłuszcz świst..czy uważa
ny Jest 1.a doskooale lekarstwo na .wsz.y
lltkie choroby i d<>łe,tliwości. Sootka
łem się nawet z tym. że trenerzy :r.a
lecaJ,i 1a1Wodniikom spożywanie teito 
tłuszczu przed startami narciarskimi. 
Cóż oię wóęc d7liwić, ie 1 I<,! leł!o soe
ejalu na „czarnym rynku" kooztuje po
dobno około 30 tysięcy złotych. lub 500 
dolarow. Cen:, futerlca (skórki) nie u
dało mi się ustalić! 

Warto jeszcze przypomnieć, że wsoo
mnliana przeze mnie broozuira oodaje 
nazwi'Ska z.nanyclt .3t\ltorom klusown.i.
ków - a także tych góralL którzy zaj
mowali się ochroną świstaków i k.oańc. 
Natomiast żadne z dz.i.siej-szych dooie
sień prasowych w sprawie . .afery świ
staczej" nie publikuje nazwisk osób. 
które JX)Święcają s,je och.rulie tych 
:,;wi,,rząt. 

RJIJMUND BARTYZEL 

KROSCJENKO 

mimo wszystko na dalsze prowa
dzenie piekarni - około dwudzie
stu kilku tys. zł miesięcznie. Tyle 
po stronie zysków! Natomiast w 
przeciwnym wypadku na rynek t.ra
fiałoby o te 1 ,5 t pieczywa dziennie 
mniej. Tę brakującą ilość trzeba b:,
przywieźć. jak to się robiło już wie
lokr'Otnie - szczególnie w sewnie -
z Krakowa lub z Gorlic. Taki jed„ 
nora-zowy przywóz kosztuje, _baga
tela, siedemnaście tysięcy złotych! 
Rocznie około 5 mln złotych! 

Podobno takie właściciele ciast
kami noszą się x zamiał"em li.kwi· 
dacji swoich zakładów. Z takich sa
mych uesztą powodów! Czyżby gro
ził Zakopanemu upadek rzemiosła? 
Szewców moi.na już chyba policzyć 
na pal� jednej ręki (a wszyscy 
są w podeszłym wdeku), krawców 
tei ;ie6t niewielu. A przecici .zie
lone światło" łwieci! 

Posprzec:z.aliśmy się nawet trochę 
z Jędrkiem, gdy próbował mi zarzu
cić, że bronię uprywaciaczy". Nie o 
to jednak chodzi. Jestem przeciwny 
nadmiernemu bogaceniu się jed
nych ludzi - kosztem drugich. Ale 
przecież zdecydO'Wana większośf 
rzemieślników pra-cu,e ciężko i ucz• 

, wysypiska na Olczy. Notabene, dyrek
cja Tatrzańskiego Parku Narodowego 
ba·rdz.o jest ciekawa, gdzie znajdują 
się miejsca nadające się zdaniem pa
na Czącz.ka na zlokalizowanie wysy
piska w otulinie Parku. Sugerowane 
niegdyś przez dyrektora RPGK, inż. 
R. Korzeniowskiego. ,.wyrobisko" w 
pobliżu Brzezin ,,odpada": · zatruło
by się ujęcie wody pitnej dla Mur
zasichla. Może mieszkańcy Zakopa
nego i Nowego Targu wspólnym 
wysiłkiem spróbowaliby wybudo
wać spalarnię śmieci? Leżałoby to 
przecież w interesie mieszkańców 
całego Podhala. Warto więc dojść 
do porozumienia! 

Sto la·t I.emu, szóstego listopada w 
Bartkowej urodziła się KATARZYNA 
SIKORSKA. Większą część tycia spę
dziła jednak w Jelnej, skąd pocho
dziła jej matka, a także mąż, Walen
ty. W 1928 roku Katarzyna i Walenty 
wybudowali stojący do dziś dom, w 
którym obecnie mieszka „Babcia" wraz 
z opiekującymi się nią krewnymi. Mi
mo, it nie miała własnych dz.ieci, ni
gdy nie pozostała sama; wychowała 

P7'zeż11ł - zmarł w 1943 roku. Przy. 
chodzili tu Niemcy szukać partyzan
tów, zabierać dobytek, czasem trzeba 
b11ło ch;-onić się w les ie, ody łapali lu• 
dzi 114 przymusowe roboty, czu zabie• 
raU zakładników. Potem - kwatero
,oali u nas żołnierze radzieccy. W koń._ 
Ctl przyszło wyzwolenie. Wszystkie ko
leje losu pani Katarzyna przyjmowała 
s wrodzoną pogodą i spokojem. Nie 
zrn.i.enila się wiele w ciągu tyoh lat. 

Jubi latka z �elnej 
dwie siostrzenice, dla lotórych była jak 
matka. Jedna z nich, ·Aniela Basta, 
mieszka I nią do dz.iś, druga często 
prz7jeidża I niedalekiej Naścisz.owej. 
Pani Anieli pomagają młodzi - jej 
syn i synowa, którzy choć pracą zwią
zani I Sączem, postanowili pozostać 
w Jelnej l zachowując rodzinną tra
dycję - gospodarzą na pozostałej • Ji
cmych podziałów rodzinnych ziemi. 
Kiedyi było to duż.e gospodarstwo, te
raz - około pięciu hektarów. 

- Babcia widziała wiele, iecz dziś 
trudno jej opowiadać - mówi Aniela 
Basta. - Przeżyła dwie wojny. W pie· 
rwszei - jej mqż brał u.dział jako 
żołnierz austriackiej armii. Drugiej nie 

J"est lubiana, zarówno pr.zez rodzinę, 
jak i sąsiadów Obecnie w starym do
mu Sikorskich mieszkają cztery poko• 
lenia. Na święta, czy na imieniny z.jl?fl.
dtają liczni krew.ni - wszyscy pamię
tają o Baoci. Nie zapomniała też gmi
na, k.lórej delegacja odwiedziła Jubi
latikę składając tyczenia i gratulacje. 
Fakt teń godny jest odnotowania, 
i:wlaszcza iż najczęściej ludzie w star
szym wieku bywają zapomniani, sa
motni. nawet ci, którzy wychowali 
własne dziecL Przykład z Jelnej świad
czy też o tym, ii powszechna życzli
wość otoczenia - jest chyba właśnie 
receptą na długowieczność. 

LUCYNA KASZUBA 

Trudna sytuacja lokalowa pogłębia braki ka
drowe, głównie w służbie zdrowia i oświacie. 

Praca partyjna w rejonie j est silnie zróini
cowana. Można tu spotkać wzorowo działające 
organizacje partyjne, ale również mało aktyw
ne. Przekonali się o tym członkowie Egzekuty
wy KW partii, którzy podczas wyjazdt>wcgo 
i:wsiedzenia uczestniczyli w zebraniach partyj
nych na terenie działania ROPP. Podsumowu ... 
jąc plon bogatej dyskusji  w różnych środowis„ 
kach Józef BROż:tK stwierdził : ,.Stan i po
ziom działania wielu organizacji partyjnych nie 
nadąża za nowym modelem funkcjonowania 
paiistwa i gospodarki. POP nie umieją jes:c::.e 
działać całymi organizacjami, przez wszystkich 
członków partii, oddziaływać pośrednio na d:::ia
łalncść organów przedstawicielskch, organiza
cji społecznych i spóld::ielczych oraz realizację 
zadań gospadarczych. Nie umiem11 się ;es::cze 
poru.szać to tuch sferach. Stąd wynika pot rze„ 
ba pilnego doskonalenia. metodyki działania par
tujnego". 

Utworzenie w grudniu ubiegłego roku w Rab
ce Rejonowego Ośrodka Pracy Partyjnej oka
zało się niezwykle słuszne. Rabka staje się dla 
tego rejonu centrum gospodarczym, komunika„ 

cyj.nym i handlowym o.raz w zakresie obsługi 
zdrowotnej ludności. Instancje partyjne podej
mują ·najważniejsze problemy swych środowisk. 
W Rabce takim problemem jest ochrona środo„ 
wiska. Zanieczyszczenie powietrza w tym naj
większym dziecięcym uzdrowisku pr:.ekracza 
wszelkie dopuszczalne normy. Stąd ptlna po
trzeba gazyfikacji Rab.kil Zreformowania wy„ 
maga opieka zdrowotna w uzdrowisku. Drama
tycznie przedstawia się problem mieszkaniowy. 

Dla Jordanowa problemem pierwszoplanowym 
jest fatalny stan dróg i kłopoty komunikacyjne. 
PKS podjął pożałowania godną decyzję o li1cwi
dacji kursu autobusowego z. Sidziny do Nowego 
Sącza, jedynego bezpośredniego połączenia nie 
tylko dla Jordanowa, ale także dla Raby Wyż
nej. Drugim absurdem jest obsługa jordanow
ikich dróg przez Rejon Dróg Publicznych w Li
manowej, zamiast przez pobliski Nowy Targ. 
Problemem rzadko już w województwie spoty
kanym jest brak węgla w jordanowskiej GS. 
\Vładze miasta przedstawiły WZSR bilans opa
łowy - jednak od przesyłania papierków wę
gla nie przybyło. � 

W Mszanie Dolnej daje się we znaki niedosta
tej wody pitnej. Już obecnie do niektórych 
osiedli woda musi by� dowożona. Konieczna 
staje się zatem budowa ujęcia wody. 

Wspólnym problemem mieszkańców Lubnia, 
Niedźwiedzia i Raby Wyżnej są braki środków 
do produkcji rolnej, materiałów budowlanych, 
mierne funkcjonowanie placówek handlowych 
oraz zły stan dróg dojazdowych. W Lubniu na„ 
rzeka się na obsługę ludności przez GS w Msza
nie Dolnej, a w Niedźwiedziu - na funkcjono
wanie służby zdrowia. Krytyka kierowana jest 
pod adresem naczelnika i pracowników Urzę
du Gminy w Lubniu za stronniczość w załatwia
niu spraw mieszkańców. 

Egzekutywa KW oceniła również stan reali
zacj i  zadań wynikających z harmonogramu rea
lizacji wniosków Centralnej Komisji Rewizyj
nej PZPR. Ocenie poddano miejskie instancje 
i organizacje pa.rtyjnc w Zakopanem, Nowym 
Targu i Szczawnicy. Aczkolwiek w każdej z 
tych instancji wiele zrobiono dla realizacji za„ 
leceń pokontrolnych, daleko jednak do pozytyw
nych ocen. W Nowym Targu nie zdołano się na
wet uporać ze sprawami gospodarki wewnątrz
partyjnej . w Szcza-..vnicy wiele do życzenia po
zostawia stan pracy partyjnej w PPU, w Za-



Liea Ochrony Przyrody 
pod Tatrami 

Zakopiański Oddział' Ligi powstał w 1946 r .  Jego 
założycielką była inż. Zofia Smiałowska. Obecnie 
Oddział zrzesza 1573 członków w tym większość 
(874) to dzieci i młodzież terenowych szkół. Jest też 
11 członków zbiorowych, tzw. wspierających - za
kopiańskich zakładów pracy. 

Organizacją pracy zajmuje się 1 3-osobowy Za
rząd . W jego skład wchodzą . m. in. geolodzy, rol
nicy, leśnicy, biolodzy, prawnicy, którym bliska jest 
sprawa ochrony pyzyrody w ogóle, a nade wszy
stko ochrona unikalnego środowiska przyrody Ta
trzańskiej. 

W Zakopanem istnieje 12  młodzieżowych Kół 
LOP. Opierają się one o regulamin wydany przez 
Zarząd Główny Ligi Ochrony Przyrody w porozu„ 
mieniu z Ministerstwem Oświaty i Wychowania. 
Opiekunowie kół szkolnych poprzez różne formy 
działalności dydaktyczno-wychowawczej zbliżają 
dzieci i młodzież do przyrody polskiej zwłaszcza 
tatrzańskiej, zapoznają z podstawowym{ problema
mi jej ochrony, budzą zainteresowanie prowadze
niem obserwacji i badań przyrodniczych - sło
wem: kształcą inicjatorów społecznego ruchu 
ochrony przyrody. 

W oparciu o obserwacje działaczy Ligi i otrzymy
wane od społeczeństwa informacje dotyczące obja
wów niszczycielskiego stosunku do przyrody: z.bio
ru i sprzedaży roślin chronionych, zanieczyszcza
nia wód, wycinania drzew, wnykarstwa itd. - po
dejmuje się działania interwencyjne mające na ce
lu natychmiastowe zahamowanie degradacji środo
wiska przyrodniczego. 

Efekty pracy zakopiańskiego Oddziału LOP-u w 
dużym stopniu zależą od współpracy z Kołem Prze
wodników Tatrzańskich, Tatrzańskii,m P�kiiem Na
rodowym, Muzeum Tatrzańskim, terenowymi wła
dzami, instytucjami i organizacjami prowadzącymi 
pracę w zakres1e ochrony przyrody. 

MAGDA HALINA KłłOL 

Lech Winiarski 

Znalazł czas . .. 
N 

iejeden raz byłem świadkiiem takiej oto 
scenki: do fabryki czy biura na zebranie 
partyjne przyjeżdża wysoki f,Wlk,cjonariusz 

z nadrzędnej iinstaincji. Wita go I sek.reta.rz KZ, 
czy POP słowami: '-

- Jesteśmy wdzięczni, że towtlrzysz znalazł 
czas w swych ważnych i odpowiedzialnych za
jęciach, aby spotkać się z naszą organizacją ... 

Przyznam się, że takie powitania ba-rdzo mnie 
drażnią. Za z,rozumiałą i ludzką życzliwością go
spodarzy kryje się bowiem jakieś zupełnie wy
paczone poj.mowanie roli ludzi piastujących ró
żne furnkcje partyjne. Oto n o r  m a  1 n y m miej
scem pracy tych funkcjonariuszy jest dostojny 
gabinet, z okazałym biurkiem, k.ilkoma telefo
nami, sekreta.rką... Tam, w czterech ścianach, 
za drzwiami obitytni dzwiękoszczelny,m tworzy
wem rodzą s,ię k,oncepcje, oceny, programy, któ
re następnie schodzą w dół do realizacji. Wsta
nie zza tego biu,rka, opuszczenie gabLnetu - to 
coś nadzwyczajnego, co należy specjalnie pod
kreślić i uhonorować. 

Nie! Jest to obraz fałszywy. Mamy tu do czy„ 
nienia z pomieszaniem priorytetów. Podstawo
wym obowiąZJkiem działacza jest właśnie b y  f 
w ś r ó d  1 u d  z i :  w fabryce, kopalni, :instytucji ;  
na  zebraniach pail"tyjnych, na naradach wytwór
czych, na spotkaniach z bez..partyjnymi, z mło
d,zieżą. Dużo ostatnio mówimy o parl!ili o w.ię 
zi ze środowiskiem robotniczym, o potrzebie 
bezpośredniego kOiiltak,Łu z lud:iimi. Nie może to 
jednak być więź z dystansem. 

Tu zastrzeżenie: pamiętamy sprzed Sierpnia 
jak Wysoka Osobistość a za nią nieco niższe, 
stale, codziennie bywaia w jakimś zakładzie. 
Każdą taką wizytę oglądaliśmy w dzienniku TV. 
Była to wprost nieustająca podróż po całej Pol· 
sce ... I co? 

N:ie o taką „więź" chodzi. Nie o uroczyste ga„ 
lówJd, wyre:tyserowane na dług.o przed· wizytą, 
nie o odświętne kazania, pełne gładklich fra,ze
sów mooologi. Do Judzi kzeba Iść z koncepcja-

mi. a także z r,ada,niami, ale zarazem po to, aby 
usłyszeć, co oni. myślą. Znaczy to, że z ludźmi 
trzeba r o z m a w i a ć . 

Rozmowa zai wymaga nie tylko dobrych ar
gumentów, lecz także liczenia się z odmiennym 
ZJdaniem, spokojnego przyjmowania krytyki. 
cierpliwości w przełamywaniu uprzedzeń. Każdy 
działacz: od Wojciecha Jaruzelskiego - do Ja
na Kowalskiego sekretarza POP, posiadać powi
nien podstawową umiejęt1ność poLityczną, sztu
kę p rr z e k o n y w a n i a . 

Jest to sztuka piekielnie trudna i od lat bar
dzo w naszej partii zaniedbana. Polega ona na 
t r w a ł y m  ugruntowaniu w ludzkiej świado
mości naszych rurgumentów. Powtarzam: trwa
łym. 

Odnosi się to dzisriaj przede wszystkim do 
przybliżenia milionom rodaków nowej konce
pcji tworzenia związków zawodowych. Opinia 
publiczna jest tu bardzo .zróżnicowana. Na zde
cydowaną dezaprobatę zasługują demonstracje 
uliczne, awantury ezy strajki. Ale bardzo po
ważnie i cierpliwie podchodzić trzeba do oporów 
wobec ustawy, do sentymentów i nadziei uczci„ 
wych robotników związanych z daWlllymi for
mami ruchu zawodowego. 

Na dojrzewanie nowej świadomości potrzeba 
czasu. Jednakże niektórzy już zaczęli iI'obić po-, 
równa,nia: gdzie powstało więcej grup iinicja- � 
tywnyoh? JaJk wygląda m ó i teren wobec są
siadów? 
. Oto stara szkoła efekcia.rst wa z �e.su pro

pa,gandy sukce-sul Oto mentalność administral.o
rów, którzy chcą się „wykazać" wobec góry, a 
nie posta.wa mądrych p o 1 i t y k ó w , kitQI"Zy po
winni tworzyć społeczne poglądy i po<>tawy o 
trwałości piramid a nie. domków z kail"t. kt.Q're 
tak łatwo z:dmuchnąl sierpniowy wich..-. 

Rozpoczęliśmy wielki d i  a l o g .  Zade,n dzia
łacz partii nie może liczyć eza.su, który kzeba 
nań poświęcić. Na pewno nie będzie W czaa 
st:racony. 

Dyrekcja Kombinatu Hil 
prz;ez służby rewizyjne Głównego Księ
gowego K. M. HiL kompleksowa kon
trola tego ośrodka, która nie potwier„ 

dziła zarzutów. Przedmiotem kontroli 
były również in.ne zagadnienia :&wdąza„ 
ne z działalnością Domu W czasowego 
I ich ocena była w zasadzie pozytywna. 

stał wypłacony wraz z poborami za 
wrze.sień br. Wyjaśnfam równocześnie., 
że J. Sowa, pełniąc obowiązki zaopa
trzeniowca w Dom u W czasowym, wie„ 
lokrotn.ie przebywał w -Krakowie 1 nie 
musiał korzystać z pośred1nictwa osób. 
tr.zecich przy zalatwia:ni111 tej spr31WY. 

. , . 

wy1asn1a 
Stwierdzone przez Inspekcję Sił 

Zbrojnych nieprawidłowości w Domu 
Wczasowym Kombinatu im. Lenina w 
Bartkowej były przedmiotem szczegó„ 
łowych dochodzeń, a o sposobie reali
zacji zaleceń pokontrolnych poinformo
wano Pełnomocnika - Komisarza O
brony Kraju na województwo nowosą
deckie kolejnymi meldunkami pisem ... 
nymi z 23.08, 31 .08 i 20,09 br. 

cześnie za stwierdzony niedobór mięsa 
osobę ma�-ialnie oópowied-.m.afilą. Do
konano również pew-ny-<:h zmian pe,rso .... 
nalnych. 

Ob. M. Szabłowski został zatruclrno
ny na podstawie umowy sezonowej od 
1 .09 do 30. 1 1 .82 r., z zamioo-em po,v.ni.e
rzeni.a mu ewentualnie - w miejsce 
ob. B. Szczypki - stano'Wliska techno
loga żywienia. Okazało się, że Szabłow
ski rnie nadaje się na tak OQ.powied-zial
·ną funkcję. Z uwagi jednak na chairak
ter zawarte.i z nim umowy, rozwiąza„ 
nie stosunku pracy za wypowied:zeintiem 
j,est niemożliwe. N�e jest prawdą, ja„ 
koby kierownik Domu, H. Bicz, wyrzu
cił M. Szabłowskiego z pracy; je·żeli 
ten ostaw nie naruszy dyscY'pliny pra„ 
cy, zatrudniony będ:iiie w Domu Wc:-za• 
sowym do 30.1 1.82 r. 

Kolejny zarzut doty,czy posiadania 
PI'Z""' H. Bkza Il1l terenie ...rodka 
dwóch dorosłych psów wil=ów. Psy 
te nie zakłócają wypoczynku wczaso
wiczom, a ich przetrzymywanie na te
renie Domu Wczasowego nie kolidule 
z przepisami w zakresie beZIJ)ieczeństwa 

.,.otoczenia. ani wymaganiami sanitarny .. 
mi. Psy te p.ilnują ośrodka w porze 
nocnej. Mamy pismo Komendy MO w 
Mszanie Dolnej o celowości stosowania 
tego środka zapobiegawczego. Psy Ml 
Z:ywione tzw. ,,zlewkami" pochodzący
mi z. prowadzonej przez Dom Wcza
sowy kuchni i nabyW0Il1ymi przez H. 
Bicza odpłatnie, wg obowią:ziują.cych 
stawek, co potwierdzają dowody wpła
ty - znajdujące się w dokumentadl 
ksi,:gowych. 

Jeśli natomiast chodzi o sprawę dru
giego naszego Domu Wczasowego - w 
Rabie Niżnej, pragnę wyjaśnić, że 
,,ogłoszenie jednoosobowej dyktatury" 
przez kieT-0wnika tego obiektu, ob. mgr 
H. Bicza, miało na celu zaprowadzenJe 
dyscypliny niezbędnej dla pra,widłowe„ 
go funkcjonowania Domu. 

W postępowaniu osób wirnlych nie
wątpliwie nagannego stanu rzeczy n1e 
dopatrzono się znamion przestępstwa. 
Używanie 'zatem sforffiułowań typu 
,,stwierdziliśmy stale okradanie wcza
sowiczów przez tamtejszy personel", 
lub też „nie wykorzystano 438 tys. zł, 
prawdopodobnie w celu zawłaszczenia" 
jest niewłaściwe, przynajmniej do mo
mentu udowodnienia wimy w po&tępo
wa,niu sądowym. Zastosowano nato
miast kary dyscyplinarne w p,ostaci 4 
nagan i 6 upomnień, obciążając jedno-

Ob. B. Szczypka pełniła funkcję te
chnologa żywienia do 19.07.82 r. i o-
trzymała wypowiedzenie. pracy z rów„ 
noczes,nym przeniesrieniem na fume sta
nowisko, za picie alkoholu w miejscu 
pracy i nie wywiązywanie się z obo
wiązków zawodowych. W wyniku wnLe
sionej prze.z nią do Dyrekcji Kombi
natu skargi na .niełaściwą pracę k.iero„ 
wnika Dom u, przeprowadizona została 

Zwłoka w wypłacC1J1iu Ob. J, Sowie 
należnego świadczenia z tytułu urod7..e
nia dziecka wynikła nie z w.iny k,ie„ 

rOWlilika Domu W czasowego, ale z po„ 
wodu niedostarczenia we właściwym, 
czasie przez z..a�nteresowainego wymaga
nych dokumentów. Zaległy zasiłek zo-

mgr TADEUSZ STĄNIEC 
Dyirekitor ds. Pra.eowniczyeb. 
Kmnblnatu Huty Im. Lenina· 

kopanem szwankuje oddziaływanie polityczne 
na młodzież, obniżyła się też aktywność części 
organizacji  partyjnych. 

• Natomiast Sekretariat KW- obradujący pod 
przewodnictwem Grzegorza Jawora ocenił stan 
realizacji wniosków CKR, oraz Inspekcji Sil 
Zbrojnych przez instancje partyjne w Muszy
nie, Rabce, Starym Sączu, Grybowie, Bobowej, 
Sękowej, Kamionce Wielkiej, Kamienicy i No„ 
wym Targu. Uczestniczący w posiedzeniu I se
kretarze ocenianych instancji wskazy1wali na 
potrzebę doskonalenia informa-cji i propagandy 
politycznej. . 

Sekretariat KW negatywnie ocenił tempo rea
lizacj i  zaleceń pokontrolnych przez gminną in
stancję partyjną w Nowym Targu. Stan pracy 
politycznej w tej gminie jest nadal bardzo ni
ski. Nie zrealizowano nawet porządkowych za
leceń dotyczących ewidencji partyjnej i skła
dek członkowskich, nie mówiąc już o poli
tycznym oddziaływaniu na środowisko. 

O Do kierownictwa Komitetu Wojewódzkiego 
napłynęły protesty od instancji partyjnych i 
aktywu odradzającego się ruchu związkowego z 

-- zakładów pracy w · związku z opublikowaniem w 
,,Gazecie Krakowskiej" felietonu Andrzeja Zie
lińskiego pt. ,,Pośpiech nadgorliwych". Artykuł 
odczytano jako perfidny paszkwil przeciw orga
nizatorom nowych związków. 

• W decydującą fazę wkroczyła kampania 
sprawozdawcza w wojewódzkiej organizacji par
tyjnej. Jej głównym celem jest ocena realizacji 

uchwał i programów przyjętych do realizacji w 
czasie kampanii sprawozdawczo-wyboi'czej przed 
IX Nadzwyczajnym Zjazdem PZPR oraz nakre
ślenie zadań w pracy partyjnej do końca ka
dencji. Dyskusja koncentruje się wokół spraw 
wewnątrzpartyjnych. Krytycznie ocenia się prak
tykę podejmowania dużej ilości uchwał par
tyjnych oraz brak konsekwencji w ich reali- .. 
zacji. Pozytywnie został odebrany poselski wnio
sek o pociągnięcie do odpowiedzialności konsty
tucyjnej Piotra Jaroszewicza, Tadeusza Wrza
szczyka, Jana Szydłaka i Tadeusza Pyki. Propo
nuje się znaczne rozszerzenie tej listy. Często 
podkreśla się potrzebę podniesieąia dyscypli
ny partyjnej i uaktywnienia w.szystkich człon
ków partii, a także organizacji młodzieżowych. 
Na zebraniach POP w gorlickim „Gliniku" pod
dano ostrej krytyce nieuzasadnione podnoszenie 
cen. 

w związku ze zbliżającą się zimą coraz czę„ 
ściej powraca w dyskusjach sprawa zaopatn:e
nia w obuwie. 

Pierwszą instancją, która zakończyła już kam
panię sprawozdawczą w POP jest Łabowa. Na
tomiast w Oddziale PKS w Gorlicach zainau
gurowano zakładowe konferencje sprawozdaw
cze. Konferencje na szczeblu miast i gmin roz
poczną się w drugiej połowie listopada. 

• W Laskowej odbyło się wspólne Plenarne 
posiedzenie gminnych komitetów PZPR i ZSL 
poświęcone problematyce rolnictwa i gospodar-

ki żywnościowej. W sprawach organizacyjnych 
Komitet Giminny PZPR przyjął rezygnacjE: Ma
rii Woźniak z funkcji  I sekretarza, wybierając 
na to stanowisko Tadeusza Wątrobę, dotychcza
sowego dyrektora SKR w Ujanowicach. 

• 'Zadania partii w k:ształtowaniu porozumie .. 
nia narodowego były tematem plenarnego posie
dzenia Komitetu Miejsko-Gminnego partii w 
Krynicy, a problematyka wewnątrzpartyjna do
minowała na. posiedzeniach komitetów gmin
nych w Chełmcu i Tymbarku. 

• Do Nowego Sącza przybyła delegacja Ko
mitetu Okręgowego Bułgarskiej Partii Komu„ 
nistycznej z zaprzyjaźnionego Smoljana. Prze
wodniczył jej I sekretarz Komitetu Okręgowe
go BPK Weliczko Karadi.ow. Bułgarscy goście 
spotkali się z Sekretariatem KW oraz z Wo
jewodą Nowosądeckim Antonim Rączką i komi
sarzem-pełnomocnikiem KOK, płk Stefanem Mi
chałkiem. Zwiedzili Sądeckie Zakłady Elektro
Węglowe, Gorlickie Przedsiębior·stwo Przemysłu 
Drzewnego „Forest" oraz , Nowotarskie Zakłady 
Przemysłu Skórzanego. W Poroninie oddali hołd 
przywódcy Rewolucji Pażdziernikowej składając 
kwiaty pod pomnikiem W. I. Lenina, a w No,., 
wym Sączu - bohaterom tego miasta i żołnie
rzom Armii Radzieckiej poległym w walce z 
hitlerowskim okupantem. Ostatni dzień pobytu 
goście spędzili w Krynicy. 

ROMAN KOSl'ANECICI 



Konkurs fotograficzny 

Blała fil iżanka 
na białym tle 

„Eduard Steichen był poczqtkowo 
malarzem. Pewnego dnia spalił 
wszystkie swoje obrazy i wybrał 
nową dziedzinę twórczo§ci, której 
do dziś pozostał wierny. Steichen 
pragnął, by  jego fotografie były 
imikatami, by nie można było ich 
powtarzać. Portrety powtarzał po 
kilkanq.ście razy, rozmaicie dobiera
jąc tło i światło. Wybrawszy naj
bardziej 1,Ldany negatyw, resztę 
tlttkl (były to klisze szklane forma
tu 30 na 40 em). Artysta ten sta
wia sobie niebywale wysokie wy
magania, a umlejętności i technikę 
ćwiczy latami. Kiedy postanowił 
sfotografować białą fiHżankę na 
białym tle, aby opanować trudne 
problemy oświeti enia i właściwego 
ukazania faktury, wykonał 'tysiące 
zdjęć i ani jedno . nie powtarzało 
się!" 

Zakładowy Dom Kultury przy No
wotarskich Zakładach Przemysłu 
Skó.nzanego „Podhale" w Nowym 
Targu i Podhalańskie Towarzystwo 
Fotograficz.ne inspirowani pomysłem 
Eduru:da Steichena ogłaszają kon
kurs fotograficzny pt. ,,Biała filiżan
ka na białym tle:•. Odrzucamy św.ia
doonie całą waTstwę t.reściową foto
grafowania. Porównywać będziemy 
n ie znakomiite pomysły reportażo
we, sposób d-0konywania wyborów 
obiektywem, specyfikę patrzenia na 
·świat czy wyrażania przy pomocy 
kamery stosunku do niego, ale czy
stą technikę fotografowan ia. Kar
kołomny w zamyśle konkurs po
winien unusić · fotografików-amato
rów do skupienia się na „trudnych 
problemach oświetlenia i właściwe
go ukazania faktury". Nie negując 
sensu tradycjjnych konkursów fo
tograficznych, chcemy stworzyć sy
tuację, w której zminimalizujemy 
rolę szczęścia fotografa, jego in
wencji czy zdolności inscenizacyj
nych, a nawet gustów estetycznych, 
i sprowadzimy wszystko do jednego 
mianownika - radzenia sobie z 
trudnościami technicznymi. 

Regulamin konkursą 

J. Wymagane jest, aby tytułowa 
biała filiżanka nie posiadała źad

.. nych kolorowych ornamentów. Po .. 
dobnie wymagane jest jednolicie 
białe tło. Każdy kadr zawierać mo
że &ylko jedną filiżankę. 

K 
ażde szanujące się średniowiecz
ne miasto polskie już od zarania 
swego istnienia posiadało dwie 

'dominujące nad całą zabudową budow
le: kościół parafialny i ratusz. J.)z.iś 
za jmiemy się drugą z nich - r a t  u
s z e m. 

Ratusz czyli dom.us consilii pu.blici 
był w strukturze każdego miasta obiek„ 
tern nieodwwnym. W nim bowiem 
skupiało się całe życie obywatelskie 
mieszczan; urzędował wójt lub bur„ 
mistrz. obradowała rada miejska. Tu 
odbywały się sądy miejskie i zebrania 
społeczności miej.skiej, przyjmowano 
dostojnych gości, przechowywano wszy
stkie przywileje i księgi miejskie oraz: 
cechowe. W ratuszu był miejski skar„ 
biec i „strzelba" czyli arsenał straży 
obywatelskiej. Tuż przy ratuszu znaj„ 
dowala się waga miejska, poszczygal„ 
nia, składy na cenniejsze towary, no i 
pTęgierz - slup, do którego przywią
zywano skazanych na karę chłosty. Nie 
inaczej było i w przypadku Nowego 
Sącz.a. Należy przypuszczać, że mfasto 
nasze, pomimo, iż znajdowała się w 
nim siedziba starostów grodowych są
deckich, d ość wcześnie dobiło się włas„ 
.nej reprezentacji, samorządu, a zatem "' 

i ratusza. Mogło to nastąpić już w po
czątkach XIV wieku. Najpóźniej zaś za 
panowania Kazimierz.a Wielkiego, 

Niestety, o tym pierwszym ratuszu 
nowosądeckim nic prawie nie wiemy. 
Nie znamy ani jego wyglądu, ani na„ 
wet lokalizacji. Jeśli wierzyć nieoce
nionemu historykowi Nowego Sącz.a, 
Janowi Sygańskiemu, to pierwotny ra
tu&z znajdował się po północnej stro-

2. Uczestnik  konkursu ma prawo 
nadesłać do 10  prac, wykonanych 
na papierze czarno-białym o forma
cie minimalnym 18  na 24 cm. 

3. W konkursie mogą brać udział 
wyłącznie fotograficy-amatorzy, 
wiek uczestników nieograniczony. 
Nie mogą natomiast startować fo. 
tograficy zrzeszeni w ZPAF i współ„ 
pracownicy CAF. 

4., Konkurs jest dwuetapowy. 
Etap I - zakwalifikowanie prac 
do wystawy pokonkursowej. Etap 
II - wyłonienie spośród prac za
kwalifikowanych zdjęć najlepszych. 

5. Wysokość nagród: 
I - S tys zl 
Il - 4. tys . zł 
III - 3 tys zł 

Uczestnik konkursu może otrzy
mać tylko jedną z trzech głównych 
nagród. Jury zastrzega sobie prawo 
innego podziału nagród. 

6. Prace należy podpisać godłem 
i kolejnym numerem. Każdy ucxcs� 
tnik dołącza do prac zaklejoną ko
pertę z rozszyfrowaniem godła -
podaje w niej imię i na1.1;wisko, do
kładny adres, wiek, zawód wy11czo
ny i wykonywany, ewentualnie ro„ 
dzaj szkoły i klasę, staż w fotogra
fowa.niu, sprzęt i materiały, jakimi 
się posługiwał. Mile widziane przez 
organizatorów będą opisy trudności, 
jakie autor musiał przezwyciężyć 
w trakcie wykonywania prac. 

7. Prace należy nadesłać do 28 Iu
(.ego 1983 r.  (decyduje data stem
pla pocztowego) na adres: 

Zakładowy Dom Kultury 
NZPS „Podhale" 

ul. Ludźmierska 29 
34-400 Nowy Targ 

1 dopiskiem t,Konkurs fotograficz-
ny". 

8. Rózstrzygnięcie konkursu na
stą.pi 31 marca 1983 r. Ogłoszenie 
wynikOw - w czasie otwarcia wy.:. 
stawy pokonkursowej w ZDK NZPS 
,,Podhale'' 19  kwietnia 1983 oraz w 
tygodniku „Dunajec". 

9. Organizatorzy zastrzegają sobie 
prawo pierwokupu prac nagrodzo„ 
nych. Pozostałe prace zwracamy na . 
życzenie po zakończeniu wystawy • 

10. Za uszkodzenia powstałe w 
czasie przesyłki organizatorzy nie 
przyjmują odpowiedzialności. 

nie kościoła parafialnego, w m1eJscu, 
oa kló,;ym do roku 1893 stal budynek 
starej plebanii, a później był ogród 
plebański, przy ulicy św. Ducha. 

O drugim ratu,szu wiemy niewiele 
więcej niż o pierwszym. Pozostały bQ„ 
wiem po nim ślady w postaci zarysu 
fundamentów wydobytych na światło 
dzienne podczas porządkowania na
wierzchni rynku· w roku 1966. Możemy 
je dziś oglądać po północnej stronie ra
tusza wzniesionego pod koniec XIX 
wieku. Na podstawie tych reliktów o
rze.c możemy, iż  pięthastowieczny ra
tusz był obiektem murowanym, zbu
dowanym· na planie dość regularne.go 
czworoboku. Do jego północnego boku 
przylegała wieża strażnicza. 

W swej piętnastowiecznej formie ra„ 
tusz ten przetrwał zaledwie sto lcilka
naście lat. W roku 1522 dotknął go po
żrur, po którym odbudowano go wpraw
dzie, ale liche musiało być tamto mu
rowanie, skoro w Czterdzieści lat póź
niej raj-cy stwierdzili że grozi on ru
iną. Wobec czego dnia 1 7  sierpnia 1 562 
roku zawarli umowę z muratorem Lu
dwikdem Włochem; powierzając mu 
wykonanie prac budowlanych przy ra
tuszu. :Miał on na zlecenie rajców wy
konać fronton ratusza o dwunastu o
k nach w guście włoskim według włas
nego projektu, za:sklepić korytarz i iz
by, wyprowadzić wieżę zegarową, a iz
by zaopatrzyć w kamienne odrzwia. O
prócz tego winien wystawić dwa ko
miny, a mury otynkować i pobielić. Za 
wszystkie te prace rajcy obiecali wy
płacić mu 160 florenów. 

.Jakoś nikt dotąd nie z.wrócił bacz.-

e W K,rościenku nad Dwrnj.cem odbył 
się Zjazd sprawozdawczo-wyborczy Od
działu Wojewódzkiego Stowarzyszenia 
Twórców Ludowych. Przewodnic;zącym 
został wybrany Jakub Królczyk z Klusz„ 
kow1e-e k/Czorszt.yna, znany artysta i 
działacz poHtyczny. zastępcą - Józef Ci
tak z Krynicy, popularny rzeźbiarz i za
dużony propagator sztuki ludowej. · W  zje
ździe uczestniczył też stojący na czele 
Zarządu Głównego Mieczysław Biernacik 
z Zakopanego. 

Twórcy ludowi zrzeszeni w Oddzia le 
Wojewódzkim tworzą najliczr.iejszą i naj
bard:.:ej zróżnic.,owaaą w kra .; ...  _. 
siedemnaście dyscyplin twórczych, wśród 
których spore miejsce zajmują tak uni
kalne dziś specjalności , jak koronkarstwo, 
hafciarstwó, kowalstwo artystyczne, lu
tnh:two - reprezentuje ponad dwustu 
artystów wysokiej klasy. Nie są jed nak 
rozpieszczani. Trwają kilkuletnie starania 
o lokal. Spółdzielnia „Pieniny" w Kro
ścienku bezinteresownie oddała twórcom 
jedno ze swoich pomieszczeń na okres 
roku. Nie zaspokaja to potrzeb STL, któ
re powinno mieć lokal w Sączu lub Za
kopanem. Dla eksponowa nia wytworów 
t>ztuki tworzonej przez ludowych arty„ 
stów potrzebna jest galeria-sklep. Arty„ 
ści ludo'wi oczekują też pomocy od sądec
kiego WOK chcą też rozwinąć wŚpółdzia
łanie z kołami ZMW, które polUGgałyby 
w wyszukiwaniu interesujących twórców 
w terenie. Stowarzyszenie się wykrusza 
- dwa lata temtt liczyło ponad trzystu 
członków, a przyjmowanie nowych od
bywa się zbyt powoli. Problemów jest 
wi ele, nie sposób poruszyć wszystkich. 

• W Limanowej odbyła się już po raz 
ósmy ,.,Limanowska Slaza" prezentująca 
folklor Lachów limanowskich, szczyrzyc
kich i dObrzai1skich, białych góral i  i Za
górzan. W konkursowych przeglądach 
wzięło udział siedem zespołów regional
nych. sześć kapel oraz ponad trzydziestu 
gawędziarzy, śpiewaków i instrumentali
stów. Głównym celem „Słazy" jest zapre
zentowanie nowych wartości pozornie 
znanego już folkloru i wylansowanie mło
dych artystów. W tym roku nie było ich 
wielu; poza stałymi uczestnikami wystą
piło zaledwie dziesięciu debiutantów. Ju
ry, na czele z prof. dr Romanem Rein• 

... Prezydium Zarządu Wojewódzkie
go Towarzystwa Przyjaźni Polsko„Ra
�łzieckiej w Nowym foączu na plenar
ae posiedzenie: 

• Komitet Miejski PZPR w Nowym 
Sączu Da uroczystą inaugurację szko
lenia partyjnego; 

e Prezydium \Vojewódzkiej Rady 
Narodo\Vej w Nowym Sączu na XIII 
zwyczajną sesję Rady; 

Andrzej B. Krupiński 

niejszej uwagi n a  wfaerunek ratusza 
nowosądeckiego znajdujący się na prze
rysie planu Nowego Sącza z 1 804 roku. 
Otóż mamy tam ratusz w formie swej 
renesansowy, przypominający po 'trosze 
ratusz tarnowski i Wliśnicki. Do tar
nowskiego upodabnia go grzebień at„ 
tyki i za�ończenie wieży, do wiśnickie
go zaś wysoko nad ziemią umieszczo
ne wejście główne do pomieszczeń re
prezentacyjnych ujęte w ozdobny por• 
tal, poprzedzone podestem, na który 
prowacfłt.i dwoje schodów z kamienny
mi balustradami. Formę tę ratusz nasz 
otrzymał w wyniku przebudowy, do
konanej po kolejnym pożarze, który 
wybuchł 19  czerwca 1 6 1 1 .  Tak, w każ
dym razie twierdzi Jan Sygal1ski. za„ 
stanawiam się jednak, czy attyka i za
daszony ganek wieży strażniczej nie są 
dziełami Ludwika Włocha z 1 562 roku, 
który mógł wzorować się na Janie 
Marii Padovanie, autorze przebudowy 
ratusza w nleibyt przecież odległym 
Tarnowie. Dolna natomiast część ra
tusza zrealizowana z.ostała najpewniej 
po 1 6 1 1  roku pod wpływem Macieja 
Trapoli, arehitekta pracuj ącego dla Sta
nisława Lubomirskieeo w Wiśnicz.u 

fu�sem za najlepsze uznało: zespoły -
.,"a.aórze" z Kasiny Wielkiej i „J�rko• 
wian", wśród kapel trzy równorzędne na„ 
grody zdobyły kapele zespołów „Kar.in�a
nie", ,,Limanowianie" oraz „Zagórzanie� 
Stanisława Ciężadlika- z Mszany Dolnej. 
Z instrumentalistów najlepszy okazał się: 
Jan Szewczyk z Laskowej -(fujarka) ,  a w 
śpiewie zwyciężyły zajmując dwa drugie 
miejsca Maria Solarz i Maria Kaleta z 
Ka.siny Wielkiej oraz Maria Judka z Po
rąbki. Sześć nagród zdobyli gawędziarze. 
Równocześnie ze „Słazą" odbywało się w 
Limanowej l:leminarium folklorystyczne 
dla prowadzących zespoły regionalne in
struktorów, poświęcone kulturze ludowej 
Zagórzan. Jego żywą ilustracją stały się 
gościnne występy ,,Pogórzan" z Jasła, ze
społu z Łużnej i Łemkowyny z Bielanki 
k/Szymbarku. Ten ostatni zespół stał się 
najwięk:;zą atrakcją także „Słazy", pre
zentując orygina lny i egzotyczny folklor 
łemkowski. 

• Nowy Sącz znów ro.:.brzrmewał roc
kCJwą muzyką, która dzięki organizowa
nym przez MOK koncertom w hali WCKS 
,,Dunajec" stała się tu częstym gościem. 
Tym razem ." prezentowała się najsłynniej
sza obecnie w kraju grupa rockowa 
.,Maanam" z oryginalną solistką Korą, 

e Kultura młodzieżowa to nie tylko 
koncertowe szaleństwa, ważne miejsce 
zajmuje w niej poezja. Grupa Teatralna 
NSA działająca przy sądeckim MOK spe
cjalizuje się w ińscenizowaniu • poezji. W 
czasie niedawnego Konkursu Poezji 
Współczesnej imienia Juliana Przybosia, 
który odbył się w Rzeszowie, Nowosądec„ 
ka Scena Amatora zdobyła drugie miej
sce wśród grup teatralnych, otrzymując 
.,Srebrny Lemiesz" za spektakl w reżyse
żyserii Janusza Michalika ,,Retorykau. 
Zuzanna Leśniak z tego zespołu. w kate
gorii indywidualnych recytacji zajęła 
trzecie miejsce, zdobywając nagrodę „Brą
zowego Lemiesza". W Sączu NSA zapre
zentowała ostatnio kolejny spektakl poe
tycki „Co u nas", według scenariusza i 
w reżyserii Wacława Kiewlicza. 

W klubie MPiK w Nowym Sączu wy
stawi.ane są obecnie akwarele Bogumiły 
Rosiek-Pękały. Jest to malarstwo posłu
gujące się dość typowymi śrc<llkami ar , · 
stycznego wyrazu dla ukazania pejzażu 
- bez udziwnień, skupiające się na kom
pozycji barw, które wydobywają pięk 10 
rodzimej przyrody d wtopionej w nią sta„ 
rej architektury. Bezpretensjonalne, cie-
kawe kolorystycznie i proste formalnie 
krajobrazy należą do gatunku malarstwa 
łatwo akceptowanego przez odbiorców. 

• Muzeum Tatrzańskie im, Tytusa 
Chalubińskie"go w Zakopanem na o
twarcie wystawy malarstwa Edmunda 
Szyttera - ,.Folklor góralski w ma.lar• 
stwie"; 

• Wojewódzka Komisja Kontroli 
Partyjnej na swe plenarne posiedzenie; 

e Prezydent Miasta na robocze spot· 
kanie nt, obchodów 700-lecia Nowego 
Sącza; 

• Biuro Wystaw ArtYstycznych w 
Nowym Sl\CZU na. otwarcie wystawy 

malarstwa Edmunda Cie.,-.1.kiewiC'.la. 

Ratu1z 
Nowym, gdzie przebudował zamek oraz 
wzniósł wcZ€snobarokowy ratusz. 

Wróćmy jednak do informacj i na 
temat ratusza siedemnastowiecznego w 
Nowym Sączu przekaznej nam przez 
Jana Sygańsk.iego. Otóż, według niego 
był to budynęk piętrowy, z wysoką 
wieżą i wejściem głównym od strony 
wschodniej. Na piętrze znajdowała się 
obszerna sień, spełniająca rolę „izby 
radzieckiej", skarbiec, w którym prze
chowywano najcenniejsze dokumenty 
miejskie oraz pieniądze. Było tam jesz
cze kilka innych pomieszczeń, a wszy
stkie nakryte sklepieniami kolebkowy
mi. z lunetami. Na parterze, pod izba 
radziecką było prawo czyli „izba są
dowa ", przy niej zaś izdebka, do któ
rej wójt i ławnicy udawali się na na
rady. Tuż obok straszyło mękami wię
zienie z „sz.at lawą" służącą do zad:ł
wania tortur. Pod wieżą zaś „cekauz „ 

- skład na broń i prochy. Na wieży 
ratuszowej znajdował się zegar, a w 
maleńkiej izde bee ogrzewanej piecem 
kaflowym przebywał trębacz czuwają
cy nad bezpieczeństwem miasta i ogła
szający alarm w razie po-żaru. Na co 
dziei1 jednak, za wsze o godzinie ll 



Władysław Błachut 
t 

Podhale i :Ta try w liter a turze 
� emat 'tak zwanej literatury tatrzańskiej 
Jl podjął przed dziesięc,�u laty Jacek Kol• 

buszewski w książce pt. ,,Obraz Tatr w 
Hteraturze polskiej XIX wieku". Przypom
niał, m. in. jak pionierską rolę w rozwoju 
tej literatury odegrał Stanisław Staszic, autor 
glo3nego w swoim czasi,e dzieła „O ziemio
rództwie Karpatów i innych gór i równin 
Polski", który z pobudek naukowych wkro
czył jak p1srze Kolbuszewski - w '.fa.try to
nące dotąd w oparach Iegend i przesądów, 
zaś jego racjonalistyczne stanowislm sprawi- , 
ło, że opary te potrafił rozprosrzyć . . .  

Jako sześćdz.iesięci-oletni człowiek wdarł s i ę  Sta
szic w. 1804 roku dosłownie w serce nieoznakowa
nych jeszcze Tatr, zdobył Krywań, Lomnicę, dotarł 
do Morskiego Oka. Pamiętajmy, ż.e dokonał tego w 
czasiie, kiedy niewiele ponad sto osób zapuszczało się 
w ciągu rok'll w Tatry! 

W „Rodzie ludzkim'\ ostatnim filozoficznym dzie-
· le swego życia, Staszic napisał m.in.: ,, . . .  Im bardziej 

człowiek będzie poznawać naturę, tym więcej będzie 
zmniejszać swoich bogów Uczbę ••• ". 

Drugi etap inwazji ceprów w Tatry otworzył w 
trzydzieści lat później SEWERYN GOSZCZYŃSKI, 
znany poeta, publicysta i działacz. społe-c2my, w pow
staniu listopadowym uczestndk przeprowadzonego
przez Wysockieg-0 ataku na Belweder. Po klęsce pow
stania przeniósł się do Galicj,'i, gdzie p,rowadz.i.ł d21ia
łalność konspi,racyj.ną w Stowarzyszerniu Ludu Pol
skiego. Chociaż nie dysponował on Staszicowym tem
peramentem ,,turystycz.nym", to p1�zeoież „ożywił" -
jak pisano - Tatry żywiołem fantastycznym ... ". 

..... Nieznaczna, mimowiestna wędrówka moja -
wyznawał Goszczyński w „Dri.enniku podróży do 

Tatrów,. - wzięta -ebrót nie  w pierwszą myślą mo,ją, 
a jednak log icz-ny. Główny początkowo mój przed
miot - Tatry - został podrzędnym, a miejsce 
;jego zastąpił lud ... ". 

Nie będzie od rzeczy nadmienić, że gościł on 
wtedy u JÓZEFA TETMAJERA w Łopusznej, z , 
powodzeniem uprawiającego poezję na tematy t.a„ 
trzańskie. Zdaniem Kolbuszewskiego najc-zęstszym 
sposobem ukazywania góI' przez Goszczyńskie.go 
było ich demonizowanie i monumentalizacja, c_ze.- . 
mu dal ·m.in. wyraz w „Sobótce". Oprócz · ,.Sobót• 
ki" napisał jeszcze Goszczyński pełną grozy, ale 
%- artystycznego · punktu widzenia wręcz słabą� po
wieść tatrzai>.ską pt. .,Oda

1

• i planował wydanie 
wielkiego poematu na temat Doliny Kościel iskiej, 
która zresztą coraz częściej znajdowała w li
teraturze tatrzańskiej swój artystyczny wizerunek. 
Podobną lcarierę zrobiły w tym samym czasie 
Morskie Oko, zwane popularnie „Perłą Galicji  „ 
oraz Łomnica, której przyznawano wtedy tytuł 
·
..,

Królowej Tatr". 
- Przechodząc do okresu pozytywizmu autor mo• 

11ografii tatrzańskiej sięga m. in. po wydany w 
Krakowie „Pamiętnik Towarzystwa Tatrzańskiego", 
który w rozwoju literatury „górskiej" miał ode-

, 

grać pierwszorzędną ,rolę. Za sprawą autorów e

poki pozytywizmu pan_orama naszych gór znacznie 
się po,szerzyła. Pisał ADAM ASNYK: 

,, ... Wielka symfonia turni, hal i borów 
Nie znosi ludzki�h trefień i postrzyżyn, 
Nie znosi skrzydeł przyprawnychr z tektury. 
Gdy sama cala wzlatuje do góry . . .  " 

od praktycznych wskazówek w przedmiocie za„ 
chowania się człowieka w obliczu przyrody. Do· 
dajmy, że związane z tą suchą pozornie literaturą 
elementy przygody, humoru i anegdoty spotkały 
się z wyjątkowo życzliwym przyjęciem czytają„ 
cy.eh. 

Wyjątkowo sugestywne • i przekonywające odbi
cie znalazły te sprawy we- wznawianej wielokrqt
nie 

1
,Księdze Tatr" JALU KURKA, będącej na pól 

literacką kroniką Zakopanego i Podhala z okresu, 
g<ly odwiedzali je m. in. Tytus Chałubiński i Helena 
Modrzejewska, kumając się serdecznie z ludźmi 
gór, takimi jak bohaterski przewodnik po skalis
tych stromiz.mach Klimek Bachleda czy wprowa
dzoil.y do literatury przez urodzonego w Ludźmie• 
rzu KAZIMIERZA PRZERWĘ TETMAJERA przed
stawiciel równających niegdyś świat zbójników 
tatrzańskich - Sabała. 

Kolbuszewski w swojej mono.grafii tatrzańskiej 
zadziwia ilością nazwisk autorów i tytułów utwo
rów, w k.tórych za.znaczył się widoczny dla każ��
·go „postęp w odczuwaniu gór, tworząc znakomity 
·punkt wyjściowy dla fascynującego zjawiska ja
kim pod kQniec · uq., stu.lecia stała się młodopolska 
eksplozja zainteresowania TatramL.1'. Dziełem wy
znaczającym ten nowy kierunek było napisane w 
1891 roku „Na przełęczy" STANISŁAWA WITlnE
WICZA (ojca Witkacego), urodzonego - nawia„ 

sem mówiąc - na Żmudzi... 

* 

Pisząc o Podhalu i Zakopanem nie sposób po
m inąć osoby i dzieła nieżyjącego już JULIUSZA 
ZBOROWSKIEGO, kt(lrego JULIAN KRZYZA
NOWSKf nazwał „chodzącą e ncyklopedJą Podha• 
la". Dyrektor zakopiańskiego Muzeum im. Chału
bińskiego, był postacią szeroko znaną. Urodzony 
w 1884 r. we Lwowie, szkołę średnią ukończ�ł w 

Nowym Sączu, po czym podjął studia językozr.a\Vloo1 
cze na uniwersytetach w Krakowie i Lipsku, a by 
w 19 12  r. wybrać zawód nauczyciela gimnazjalne
go, najpierw w Krakowie, a następnie w N owym 
Targu, gdzie po pierwszej wojnie światowej objął 
stanowisko redaktora 1 1Gazety Podhalańskiej",  któ
ra pod jego kierownictwem stała się trybuną pa-· 
triotycznych poczynań plebiscytowych dla Spisza 
i Orawy. 

Z tego też czasu datuje się współpraca Zborow,,. 
skiego z Sekcją Ludoznawczą Towarzystwa Ta
trzańskiego w Zakopanem

1 
które w latach dwu• 

dziest)'ch powierzyło mu obowiąz.ki dyrektora Mu
zeum im. T. Chałubińsk,iego. Na tym stanowisku 
okazał s ię Zborowski człowiekfom po prostu opa
trznościowym. Niestety, na . realizację ambitnych 
zamierzeń naukowo-badawczych zabrakło mu cza
su, a przede wszystkim pieniędzy. Wyobrażenie <J 
jego zamierzeniach daje przygotowany w począt
kach lat siedemdziesiątych wybór „Pism podhalańOli 
skich" J. Zborowskiego, w który,ch porusz1ł m. in., 
zagadnienia nazewnictwa i obrzędowości ludowej 
Podhala, podejmował też zagadnienia specjalne, 
jak modę gó.ral_ską czy „imiona'� krów na 
Podhalu, wydobył z archiwum są<lowego w No.wym: 
Targu sprawę sensacyjnego procesu o czary z 1751 
roku, przypomniał historię powstania i tek�t za• 
pomnianej już dzisiaj

1 
a tak niegdyś w okresie Go

dów popularnej szopki góralskiej ,  polemizował z 
niekompetentnymi autorami publikacji na temat; 
podhalańskiej etnografii i folkloru. 

Szczególnie · godną uwagi pozycję w pismach 
Zborowskiego stanowi bogaty zbiór pieśni góral
skich, w których wyróżnić wypada ciekawy i war• 
to.ś-ciowy zestaw utworów a ntywojennych. 

Dorobek pisarski Zborowskiego z dziedziny kul"" 
tury ludo„vej,-- nazwany przez prof. STANISŁAWA 
URBAŃCZYKA z. Krakowa „wypieszczonymi mi
niaturami folklorystycz.nymi 1 1

, obejmuje blisko 600 
pozycji bibliograficznych, co stanowi t.aledwie część 
utrwalonych na piśmie poszukiwań autora, który1 

za życia uważany był przez V1Sz.ystkich za najbo
gatsze źródło wiedzy o regionie podhalańskim. Wie
le jego prac

1 
zakupionych na szczęście przez Mini

sterstwo Kultury i Sz.ituki, oczekuje w rękopisach 
na publikację. Dotyczy to w szczególności jego nie. 
?.realizowanej w pełni 11Bibliograf<ii historii pozna
nia Tatr i Podhala" oraz „Stownilca gwary podh,a
lańskiej", Chyba z. niemałym zainteresowaniem 
wzięlibyśmy też do ręki wybór listów pisanych do 
Zborowskiego m. in. przez WITKACEGO, ORKA
NA, MAKUSZYŃSKIEGO, WIKTORA i innych 
ofaz przez wybi,tnych uczonych-profesorów BUJA� 
KA, NITSCHA czy LEHRA-SPŁA WIŃSKIEGO. 

W s zkicu M. GŁADYSZA poprzedzającym doko
nany przez J. BERGHAUZENA „Wybór pis.m" JU� 
LIUSZA ZBOROWSKIEGO mamy okazję ptześle� 
d zić - bez mała dziei1 po dniu - tok rozlicznych 
obowiązków zawodowych, zaangażowań spa.lecz.-: 
nych i poczynań badawczych tego niestrudzonego 
pracowntka na niW"i� kultury ]udowej. Na przy„ 
kładzie Zborowskiego okazało się, że upór i entuz-: 
jazm w połączeniu z wysokimi kwalifikacjami 1 
t.mysłem organizacyjnym pozwalają przezwyciężać 
największe przeciwności i przenosić jakże owocne 
dla kultury i dla społeczeństwa rezultaty. 

Porozmawiajmy o zabytkach wyśpiewywał swą zwykłą p.ieśń na 
pożegnanie dnia: 

skiego architekt.:1. J uliana Niedzielskie
go. Tak czy inaczej dnia 6 l ipca 1895 
roku pr,zystą[>iono do budowy nowej 
sied21iby władz miejskich, zakończonu 
zaś w·szystkie prace jesienią 1897 roku. 
A. zatem W niespeh-ia 30 miesięcy po-

11owosąde�ki 

_ Rys. AUTOR 

Hej panow{e gospodarze, 
Już dziesiąta na zegarze; 
Strzeżcie ognia i złodzieja, 
Boga chwalcie - w nim nadzieja. 

W opisanym wyżej kształcie ratusz 
Dowosądecki przetrwał do 1854 roku, 
kiedy to po kolejnym pożarze przebu
dowano go dość gruntownie. Zniesiono 
wówczas i attykę i wieżę. Główne wej„ 
ście przeniesiono na parter od strony 
północnej poprzedzając je  portykiem na 
kolumnach. Dotychczasowe dachy po
grążone . zastąpiono wysokim cz tero„ 
,spadowym dachem Łamanym, zaś wieże 
strażniczą niewielką dzwonniczką, w 
której umieszczono sygnaturkę, po<l 
którą znalazł się pseudoba:rokowy na-
czółek. 

Ale i w tej formie ratusz nasz nie 
P;'.�trwał zbyt długo. Oto 17  kwietnia 
1894 roku w mieście wybuchł wielki 
pożar, który zniszczył całą północną 
część zabudowy miejskiej wraz z ra
tusz.em. W ratuszu zaś zgorzały niemal 
wszystkie przywileje i akta miejskie, 
gromadzone w archiwum miejskim o-d 
1292 roku. Qcalało tylko sto kilkadzie
siąt k&iąg .cechowych

1 
które z naraże

niem życia wydobywali z ognia człon
kowie komisji archiwalnej. 

Niedługo po pożarze władze miejskie 
ogłosiły konkurs na projekt nowego ra
tusza. Nadesłano kilka projektów. Aliś
ci nie mamy . dziś pewności czyj pro
jekt z.atwierdwno do rrealizacji. Jedne 
źródła podają, że budowniczego miej-
skie,a Jana Perosia, inne, ż.e krakow-

- wstała masywna pseudo barokowa bu� 
dowla, z wyniosłą wieżą, o skompliko-. 
wanej dekoracji elewacji i wrn�trz. 
pełna półkolumn, naczółków, balustra-. 
dek i postaci alegorycznych oraz her-. 
bów miast, z którymi Nowy Sąi::z u-. 
trzymywal kontakty handlowe, nakryta 
dachami mansardowymi. Wewnątrz 
znalazła s:ię obszerna klatka sehodowa 
i wielka Sala Rady nakryta stropem 
kasetonowym z rozetami, z przyścien
nymi półkolumnami o złoconych ko• 
rynckich głowicach, z ozdobnymi pie-. 
cami kaflowym.i, &"aleriami dla pu blicz
ności i fryzem podstropowym. Na fr� 
ten składają się cztery wielkde malo
widła pędzla Henryka Zitzma.na-Kar..: 
wosieckiego, przedstawiające Kazimie-· 
rza Wielkiego erygującego zamek no
wo.sądecki, wjazd królowej Jadwigi do 
N owego Sącza w drodze do Krakowa 
na koronację, Jana Długosza i KaUi
macha z synami Kazimierza Jagdelloń
czyka, oraz powitanie Jana III  Sobies"'! 
kiego przez mieszczan sądeckich. 

Tak oto pokrótce przedstawiają się 
d zieje ratusza nowosądeckiego, jednego 
z najważ.niej szych budynków użytecz
ności publicznej naszego miasta, który 
oprócz sw�j cZ.ysto praktycznej funkcji 
siedziby władz mi-ejs-kich miał świad
czyć o znacze.niu i prężności ekono
micznej grodu o siedmiowiekowej his• 
Wri.4 
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a przełomie XIX i XX wieku pod 
Tatrami narodziło się centrum wy
miany myśli, twórczości artystycz
nej i działalności społeczno-polity
cznej . Zbiegały się tu różne my-

śli i tendencje, odbywano zjazdy, opraco
wywano programy i żwoływano demonstra
cje przeciwko poczynaniom zaborców. Od
czyty wygłaszali w Zakopanem popularni 
działacze, j ak np. Ignacy Daszyński, czy 
Wojciech Korfanty, ·a spotkania te często 
zmieniały się w wiece. Turystyka pod Gie
wontem nabierała również politycznego cha• 
rakteru. 

.,, 

Nic więc dziwnego, że w latach 19 12-1914 
przebywa! na Podtatrzu Lenin, wiedziony 
chyba nie tylko r,arl�;,,ia nodratowania tu 
ze· · ,wia żony, Nadieżdy Krupskiej. "Uwiel
bia! góry, chodzi! na wycieczki, z przyjem
nością obserwował piękną panoramę Tatr -
jednak przede wszystkim zajmował się 
działalnością rewolucyjną i polityczną. 

Leni.n miał w Polsce za.ulanych i oddanych przy
jaciół, m. i,n. Juliana Ma:rchlews.kiego, Jakuba 
Furstenberg-Hanickiego, Bronisława WesołowsJde• 
go, Adolfa Warskiego, Zygmunta Dłuskie�. Kazi„ 
mierza Cza.pińskiego i Borysa Wigiliewa, kierow
nika stacji meteorologicznej w Zakopanem. O s-za,.,: 
cunku i przyjaźni okazywanej Leni.nowi pa-zez Po
laków najlepiej świadcz:, fakt, że kiedy 8 sierpnia 
1914 roku został aresztowany i osadzony w więz.ie• 
niu w Nowym Ta·rgu, bardzo wielu działaczy poli
tyczmych i pisarzy zaangaiowalo się z: n.ie.bywałą 
energią w walkę o jego uwolnienie, 

- ;1ina os·karż.ano o szp,iegoslwo, chociaż :uiale
zione w jego mies7Jcaniu książki i notatki świad• 
czyć mogły raczej o dz.iałalności. rewolncyjnej.. 
W komplikującej się sytuacji międzynaTodowej było 
to szczególnie niebezpieczne posądzenie grożące 
doraźnym. sądem wojskowym. Rozumieli, to poi„ 
scy intelektualiści i dlatego z energią zabrali się dO 
ratowania -wielkiego rosyjskiego rewolucjonisty. 

Czy Lenin wygłaszał jakieś odczy-ty w Zakopa
nem, nie wiemy. Utrzymywał natomiasi szerokie 
kontakty z Polskim światem politycznym i kultu„ 
ralnym. Ja

0

ko ciekawostkę odnotujmy, że mia? po.. 
noć przybyć do Starego Sącz.a na wiec kolejarz)I, 
który w ostatniej chwili odwołano: 

' . 

Wpływ idei rewolucyjnych, a z.wlaszcza Rewolu
cji Październikowej na rozwój świadomości spofe ... 
czno-politycznej ludności Podhala był ogromny. 
Mimo ogólnego przekonania, że dla dobra sprawy 
narodowej nie należy jątrzyć i rozdmuchiwae pro
blemów społecznych, mimo licznych prób skiero
wania uwagi zrewolucjonizowanych mas ku spra„ 

wom narodowym i solennych zapewnień o lepszym 
bycie w ni.epodleglej ojczyinie, doszło na ·Podhalu 
w okresie Rewolucji Paźdrziernikowej do licznych i 
burzliwych wystąpień g-óraU przeciwko miejscoJ 
wym bogaczom i krzywdzicielom. Zbuntowanym 
masom przewodzili żołnierze, którzy dopiero eo po• 
wrócili z frontu. I tak na przykład w połowie ]u ... 
tego 1918 roku doszło w Nowym Targu do strajku 
i manifestacji, na której. uchwalono Tezolucję prze ... 
ciwko traktatowi brzeskiemu. Ale gdy dr Bednarski 
zakoń·czył swoje Wystąpienie okrzykiem .,Niech ży
je rezoiucja' .. tłum odpowiedział „Niech żyje Te· 
wolucja!'' Co więcej, zradykalizowane masy wda-rły 
się do magazynów Centrali Aprowizacyjnej. Nie 
pomogła interwencja policji, Straży Obywatelskiej 
ani straży ogniowej;  dopiero salwa wojsk austriac
kich, w wyniku której zginęła 27-letni Anna Górz 
t. R"..,.,....,..., � ,- ., rw·7�sądzi1a o opanowaniu zamieS'zek.. 

Jednak s„ iuacja nadal była ciężka i napięta, 
skoro w październiku tegoż roku obecni na zebTa
niu obywatele uważali za stosowne wystąpić z na
stępującym apelem: ..,Zebrani w sali Rady powia• 
t01pej zwracają się w tej u:roczystej chwili z go„ 
rqcym wezwaniem do światłego ludu góralskiego 
na Podhalu., aby wobec bliskiego już po?ączenia się 
z ogółem narodu polskiego w jęd1l-O wolne, nie• 
podiegle i zjednoczone państwo polskie, podniósł 
ducha swego i wyzbywszy się przygnębienia spo
wodowanego nieszczę§ciami i ciężarami wojny 
śiviatowej, współdziałał czynnie w sprawie wykr ze• 

sania z obecnego zamętu jasnej i szczęśliwej przy
szłości wielkiej ojczyzny - _Polski". 

Burzliwy przebieg miał też wiec zwołany w �o
wym Targu 2 listopada dla omówienia „sprawy 
polskiej", zatwierdzenia organizacji i załatwienia 
spraw powiatu. Dziś .możemy się jedynie domyślać, 
że przyczyną nieporozumień była -r.óżnica w poglą
dach na sprawy przyszłego kształtu Polski i sto-
sunków na Podhalu. 

Na Orawie dos?..lo w listopadzie 1918 rok:u do li
cznych i groźnych wystąpień przeciwko miejsca-
wym handla!'zom i urzędnikom. · I tu na czele 
zbuntowanych stali żołnierze powra,cający z fron
tu, niektórzy nawet z karabinami. W Lipnicy \Viel
kiej zaatakowano wójta, M.ilrolaja Wrchowinę. za...
rzuoono mti pobieranie wysokich opłat za rekla
macje od wojska i krzywdzenie biedoty. Z trudem 
pod osłoną nocy udało mu się zbiec z domu oto
czonego przez; roa::j'us�ony: tłum;_ żonę, która usiło
wała wywieść dobytekJ zrzucono w Murownicy 
z woWw i pieszo z wyzwiskami wysłano za hanie
bnie zbiegłym mężem. Zrabowano i znisz,cz.ono 
sklep prowadzony przez. Bronerów. To samo chcia„ 
no uczynić ze sklepem. J"ana Skoczy ka ; ten jednak 
zdołał rozpędzić tłum, pobiwszy dotkliwie Ignace-
go Kupczyka, dalszego sąsiada. Do · najibard:dej 
ag,resywnych w tej dzielnicy wsi należeli: Karol 
Łaś, Ignacy i Karol Kupczykowie. 

W. Jabłonce do największych rozruchów doszło 
podczas jarmarku. Był ładny i spokojny listopado
wy d;deń - jak wspomina Józef Pie.róg z Jabłonki 

nie nie wskazywało na gwałtowną bw-zę ludz. 

k'iego gniewu. Kramarze rozłoży li swój towar i jak 
zwykle hałaśliwie · zaczęli go zachwalać. DopieT"O 
gdy przyszli ludzie z innych wsi.. powiedzieli jedni 
drugian, co się w· świecie dzieje - zawr'Zalo stra
sz.nie. Zgł.odniały, · skrzywdzony i sponiewierany Iud 
rzucił się na kramy, sklepy i karczmy, grabił, wy
<hierał sobie wzajemnie, a cze�o nie dało się· wz.iąć 
- niszczył. U Symplera to ludzie topili się w wi
nie - mówią nieliczni już świadkowie tamtych 
dni. Rozruchy miały czysto społecmy charakter. 
Napadano i nis:oczono tych, którzy żerowali na lu
dzkiej k.rzywdzie i pogardliwie odnosili siE:, do bie• 
doty. Czyniono to w sposób sponta,nicmy, prymi
tywny, bez prz.ygotowa.:nia organizacyjnego. _ Zna„ 
mienny jest fakt, ze sklep Straussów w Lipnicy 
Wielkiej, którego właściciele dobrze żyli % miej• 
scową ludnością, pozostawiono w spokoju. Oczy
wiście, mimo nagromadzonego gniewu, rOZII'uchy te 
były nie do pomyślenia. gdyby nie dotairły tu echa 
Rewolucji Paźdz.iernikowę_j, przyniesione i popula
ryz.owane przede wseystkiffi przez żołnier,z.y. 

�Wydarzenia ta.mtych dni nie tylko głęboko 
utkwiły w pamięci górali, ale również przeszły 
do literatury - tej pisanej, i tej ustnej, Jeszcze 
zanim nastąpiły, Podhale wrzało i wie1ki syn tej 
ziemi, a zarazem przyjaciel LE!!llina, WLADYSLA W 
ORKAN� w zbiorku poetyckim pt. ,,Pieśń czasu." 
a niepokojem je przewidywał. Znając do głębi nę-,, 
d.zę ludu podhalańskiego, kiI'z.ywdzone.go podwój
nie, bo przez niewdzięczną ziemię i miejscowych 
bogaczy, dobrze wiedział, co dzieje się w sercach 
uciskanych przez wieki, współczuł im i zdawał się 
aprobować ostatecz,ną, stras-zną drogę budowy lep„ 
szego jutra, jaką zawsze jest rewolucja czy masowy 
bunt. W poemade ,.U bram wieku.", stworzonym 
być może także pod wpywern rewolruęyj,nych po,,,, 
glądów Lenina, pisał: 

Otwórzcie się zawierze! Otwórzcie się 1'14 oście1J 
Bo oto idzie hul szumiącym lasem, 
Idzie przyplywein spien"lonego morza.. 
I z miaSt. i siół. ze wszystkich ziem. 
Pędzony wiecznym głodem, 
Za pieśni, wstalej wielką mocą, 
Za bojowntków swych przewodem, 
t dniem 

I ;asną od blyskawjc nocą 

Pospiesza -

Drugi wielki poeta Podhala, KAZIMIERZ TET• 
MAJER, zai1'łeresowa! się )UŻ rewolucją rooyjską 

roku 1905. W „Poezjach współczesnych" (1906) za 
mieścił swe z.nane obrazki ,,Barykada" i „Wódz•\ 
przedstawiają�e sceny rewolucyjne. Oczywiście 
Tetmajer poszedł tu po lin1ii o�ólnego zaciekawie ... 
nia inteligen�ji polskiej wydarzeniami w· Rosji, 
które stały się wówczas tematem atrakcyjnym dla 
wielu polskich pisarzy. Autor „Na Skalnym Pod„ 
halu" w wydarzeniach 1905 roku dostrzegł przede 
wszystkim zmagania żywiołu, z lubością kreślił 
sceny krwawe, fascynowała go moc, potęga, mło <lo
polska „olbrzymiość". Niemniej jednak sympatie 
jego były po skonie rewolucjonistów. 

Wydarzeniom 1905 roku poświęcił Tetmajer rów
nież dramat pt. ,,Rewoiucja'". Dramat ten okazał się 
tworem nieudanym i być może złe przyjęcie go 
p.rzez krytykę sprawiło, iż poeta nie zajął się 
późniejszymi ruchami rewolucyjnymi na Podhalu. 

Uczynił to natomiast poeta młodszej generacji.,, 
STANISŁAW NĘDZA KUBINIEC. Ten wierny gó• 
ralskim t;radycjom pisarz już w młodzieńczych 
utworach sprzed pierwszej wojny światowej wy„ 

powiadał się po stronie walki o wolność i spra
wiedliwość społec:z.ną dla ludu. Młodego poetę, któ
ry kilka lat później - jak sam wspomina - miał 
skromny udział w Rewolucji Październikowej, nie ... 
pokoi p;d.mawianie biedocie praw i czci. Wprawdzie 
związany z ruchem ludowym Kub1niec wydarzeń 
1918 roku nie czyni tematem swoich utworów, ale 
ich wpływ na dalszą jego twórczość jest wyraźnie 
widoczny. W okiresie powszechnej fali manifesta ... 
cji i protestów chłopskich przeciwko bezprawiu 
rządów sanacyjnych i terrorowi policyjnemu śmia„ 
łiO wystąpił z ostrą krytyk1;1 panujących na wsi sto· 
sunków społecznych i wprost nawoływał do chłop-· 
sldej rewolucji, uważając Jakuba Szelę za pier„ 
wszego rozumnego chłopa, który pojął, że ,,na nie 
nie zda się z pa.nem kumanie". W wierszu „Zielo
ne święto'' (1 934) pisał: 

Przez długie lata poganiał nas bat 
pań.ski. I pęta musieliśmy nieść 
Dość nam już tego .•. Z przygarbionych chat 
wybieglim w pote ... 

Hej, §więtu.j wid. 
Policzmy siły! Ale 11.as ćma! 
Dudnią ulice pod ciężarem stóp, 
1lońce to kolorach 114 ształl.darach Qt"C 
i płem ,ię dźwiga .•• 

Pi"1'i ,wq pręży chłop. 
•woooda, pralt)O .•• słowo w czyn u.rasta_ 
zielenią kwitnie ... krzywdą gnojna gleba 
ł stają hufy, kar·nc woje „Piasta• 
walczyć o prawo ..• Kęs �aleŻ'ny chleba. 

Sz.cz.ególnie mocno swe rewOl1.ucY1)I1e poglądy za
akcentował NE:dza Kubiniec w z.birolrku poezji „N<J. 
n.ową perć" ( 1936), a :z;wiła&Z'Cza w zam·iesz.czcmynl 
tu wlers1JU pt . .,Chloa,y idą". Poe<ta uderzy,! w tej 
biążiee w ton, który w ÓW1C2Jesnej sy,turaicj'i poHtycz
I\Bj . w k!raju zarbr.wldał wyijąitkowo m.ocno i WY\\--o,. 
łał niepokój w konse.r;watyW1I1ej pra,się, wzywającej 
nawet, by cWopsk.im pe/etą nawohurją,cym do krwa
wej rewoliucji, zajął się prdk.\.llI'at,o-r. 
' Stanisław Nędza ... K,wbiiniec j-es4 rÓW!l1!i.eri autorem 

�,tiu ,,Lenin w Po-rontnie". 
Najipehliejs.zy jedtnalk. obraz ruchów rewolu:cyj

ny,ch na Ora1wie (i ZM'a:zem na Pod!ha�u) w 19t8 ro
ku dał w &wojej t-w-ór-ozóśc.i wybitny słO'\\o·acki pi
sa·rz, Mtilo Urban, mieszkający przez pewien 
czas (w Ja<la,ah szkolny,ch) w LLJ)'1icy Wóe,Lktlej. W 
znanej powieści „żywy bicz" (1 927)� przetłurmaczo
nej oo język polski, pismrz z nfemal naturalistycz
ną wiernośc.ią odtworzył przyczyny i przebieg bun...; 
tu górald o,ra,wskich w Roztoka,ch pod Ba,bią Górą. 
,.Ztf'Ł01( bicz'"' ta ·naijllepsza, jak dotychczas� powieś� 
o spontanioznym proteście u,janmion-ego i sp0tnie
wii.eralilego Lud.u - góralskie.go w okresie pierwszej 
wojny światowej - ma nie tylko duiże wartości 
poznawcz�. lecz zarazem odznacza się niekwestio
nowaną doj1r.załośdą a.rtystyc,zną. W la,tach. trzydzie
s,.tydt powieść ta by,ła oficjialinie �zona do na-
11rody N obła. 

Znamienne. że równie'l. Ii.terait·u·ra ludowa nie 
przeszła obojętnie wobec omawianyicth wydarzeIJ.. 
Widocznie UJtkwtily c,ne głęboko w świadomości tu
tejszego ll\ldu; są eks.pomov.ia.ne i aikitualizowane. 
Dla pny,kiładu wa,rito przytoczyć choćby jedną 
anegdotę: oto jaikiś nie.i.mrany narrator ludo•wy w 
trla>nicy Wielikiej ujął w ,,gn.dlk.ę„ haniefbną ucie-cz„ 

kę W$1pOl!nnianego wyżej wójta � Milkoła.ja Wircho
winy. Rzecz Ulległa arltltualizacj1i i d21ieje się w okire
się mi-ędzywojermym. kiedy to nowy wójt v.nzywa 
dO siebli.e chlapa toohylającego się od speiJm.ienia 
nałożonych nań pO\vtiiruności. Stary chrot), świado
my po co ro.stał we�y. chytbrze za,iadu,je wójta 
o kółkach, które chciałby nabyć. Lamentuje przy 
tym, że wójlt zdołał sobie kiupić piękny samoch·ód1 

a jego - chłopa - nie stać na kQ�a do roweru. 
A !l(ly wójt stara si� go przyw<>lać do porządkiu, 
góral móv.-\L: J.No, Ptno&?eu, godojcie co chcecie, aie 
jo ju.% więcej uciekających wójtów nie bede noco ... 
wał ze :J?'Sem pod ła,wom'\ 

Kończąc. wypada stWUerdzić, że na!I'atSltainie dąż..; 
ności rewod!\.llCyjny.ch na podhalań.siltiej wsi'- zOtStało 
sitoS1UnkowlQ szeroko odniotowarne przez literaturę 
(czego nie można powiedz-ieć o innych ważny,c 1· wy-. 

dairzeniach, Chociażby nil), o współczesnych, głębo.
kroh przemianach w życiu t<Jtej,szyclt górali). 



' W dwu kolejnych artykułach 
prezentowaliśmy W „Dunajcu" re
fleksje świadków i uczestników 
wydarzeń związanych z wojenny
mi dziejami zapory rożnowskiej. 
Wpłynęły wszakże do redakcji 
dalsze listy, jednoznacznie stwier
dzające, że o ocaleniu zapory 

przed wysadzeniem nie mogło w 

ogóle być mowy, ponieważ zapora 

po prostu... nie była zaminowana. 

Autorów przepraszamy za dokona
nie niezbędnych skrótów. 

Jeszcze o ratowaniu 
zapory rożnowskiej 

Pod pieczą ruchu oporu 

Przy.był do mnie Józef Łącki, 
.,Gwóźdź" - pracowni!k zapory w Rori
nowie od chwili wyzwolenia aż do 
przejśda na emeiryiturę, znający dosko• 
nale zaporę i jej u,rz.ądz.enia, prosząc, 
bym zabrał głos w sprawie publikacji 
dotyo.zącyd\ urartowania zapory w o
kr�ie okupacji hitleroW'Slkiej. Łąck.i 
byJ: świadkiem narady sztabu placówki 
„Dolina" na Kamy.ku u Jaśkiewicz.a 
latem 1944 r. w związik.u z rozJcazem 
(w ramach akcji ,.Burza") z.dobycia 
w.ręcz •zaipory, której giroziło, jak niosła 
fama, wysadzenie w powietr.ze. 

Już w 1943 Rożmów z zaporą objęty 
był siatką wywiadu, prowadz·onego tam 
przez dochod1zących do pracy robotni
ków Polaków. A gdy. w mi·arę z,bl iża
nia się frontu, rozeszła się pogłoska, że 
zapora ma być wyminowana i wysa
dZOna„ u,czulono w tym kierunku wy
wiąd i placówka była informo,wana na 
bieżąco, co się cl.zieje na zaporze. 

Nie tylko placów;ka ,,Dolina" otoczy„ 
ł.a wywiadem zaporę - czy,nily to 
wszy;stkie plac6wrki o,ko,liczne. ,,Dolina" 
miała kontakt z inż. Kiinłcwskim, od 
kft.órego otrzylnałem mapy zapory 
i wysłałem bezzwłocznie do Okrręgu 
Kraków prze.z lącZU1ic.z:kę Bronisławę 
Górską „Turek". 

Dalle'ki jestem od dewaJuowa,nia a:kcdi 
Wo,jciocha Jenczylka „KotSy", j�ełi fa
ktycznie miała miejsce, ale stwierdzam 
z całą ś,wiadomością, że za.pory nie ura
łowal, bo nie była wyminowa.na ani 
przygotowana do' minowania. Przecię
cie kab!la wiodącego do komór z.amino
wania · to bajec21ka d.Ja małych dzieci. 
J.a.!k i.a.pora mogla być wysadzona, siko
ro n ie była za·minOJWana? 

Ruch Oporu słu�nie liczył się w{jw
cr.as z możil�wością wysadzenia z.aipo.ry, 
a le obecnie moi.na twierdz.ić, że tylko 
wojskowy s:?Jtaib wojemiy mógł docyd� 
wać o wyt.sadzerl'iiu obie�tu tak wa:żine
go eJconomicz;nie, a prz.ede wszysi'kim 
stra,teg_icz.nie. Wysadzenie zapory nie 
sprzyjało ówczesnej sytuacji frontowej. 
mogłoby Z1I1acznie pogorszyć wycofy ... 
w31Tlie woj,s,k i ewa.ku.ację Niemców & 
obszaxów poniżej za,pory. Dz;iabka prze
ciwlotnicze chroniły ją przed bombar
dO'Vvaniem z po,wiei.rza do ostabniej nie• 
mal chwili, zaang'aż.owane było również 
hiitleroW1Skie lotniotwo - świadczyły o 
tym częste' przeloty. a nawet strącenie 
z końcem grudnia 1944 przez myśliwiec 
niemieciki w rejonie Roż.inowa radz·iec
ikiego sarnoJotu tra�portu,jącego broń 
:zrzutową d,la par,tyzanbki. Wrak tego 
.samolotu spadł na pogranicze Michal
czowej i Kątów. Czterech z załogi zgi
lilęlo, a dwóch uraito,wało .się na spado
chronach. Wszys,tko to świadczy, że 
Niemcy nie mieli zamiaru robić nam 

,4)!rezentu'' z ?Japo.ry, aJe też nie m.o.gJ.i 
jej wy-sadzać, 

Placówka „Do,1'ina 1

', granicząca bez
pośrednio z. Rożnowem pnzez las na 
Ostrej, miała najdogodniejsze stanowi
ska do ewen1tualnego uderzenia na t.a
,porę. Toteż tej właśnie placówce Ko
menda Obwodu Nowy Są-cz. powierzy• 
la zdobycie zapory w ramach akcji 
„Burza", gdyby g.roziło wysadz.enie; a 
:le taik:ie zag.rorżenie nie istniaio, z.dolby-:_ 
wanie zapory nie było potrlA:!'bne, ani 
W'Skazane. 

W lesie na Ostrej tuż nad zaporlil 
zginął Zł czer7Nea 1944 żandarm pola
koże.rca Ridelmeier z rąik bojówtki ,,To• 
pora", wchodzącej w skclad placówki 
„Dolina". Wl<rótce potem KO Nowy 
Sącz zawiadomiła mnie, że „Topór" 
przechodzi w gestię Komendy Obwodu. 
Dopiero niedawno dowiedrz.iałem się z. 
pamiętinilków „To.pora'•, że l)OIWierzono 
mu wtedy zoi,gani-zowanie i przepro
wadzenie ·  ak,cji ,,Mosty" - dila raitorwa
nia zap::>ry w Roż,nowie i mostu w Ku
rowie. Było to więc jakby „d,w.upozio
mowe" zabeZipiecz.enie zapory. 

Jaka jest prawda obiekllywna? Zapo ... 
ra nie była. wyminowa.na, w czym . 
wszyscy obrońcy, krcmilkariz.e, ipamiętni
karz.e są cabkowiicie zgQdni. Nie była 
•nawet przygotowana. do wyminowa.nla, 
co stwierdzić mogą świadkowie, którzy 
za-raz ,po · wY7lwoleniu podjęli na zapo
rze prac�. którzy żyją, zna.li i znają 
kawy det&! za,pory. 

Jednym z. głó\1/lllych ratowników z.a· 
pory byli Hoochlalek. Zagadkowy to ra
townik. To on, pozyskany dla Riuchu 
Opo.ru, ostrzega, że Niemcy ma.ją za
porę wysadzlić. Ten zagadkowy Austriak 
mógł uratować za,porę t.)"lko w tym 
pnz.yipadiku, gd.)"by nie tylko w sztabie 
gubernatora F.ra111ka, a le w samym 
wojskowym sztabie wojennym przefor
sował rezygITTację z. z.amysłu wy.Sadze
nia zapory, a to jest więcej niż wątpli· 
we. Więc kito uratował zaiporę? Wyda
je się raczej, że hitlerowcy, ufni w swą 
niez..wyciężoność. chcieli zachować za
porę dla siebie, a w razie cofan'ia się 
Iron.tu nie mogli przecież utrudniać 
wycofywania się swych wojsk i ewa� 
kuowania Niemców z. obszarów, które 
pochłonęłaby topiel wód po wysadze
niu zapory_ 

W niczyim nie umniejsza to ogromu 
pracy konspiracyjnej, ja1k najbardziej 
u-.zasadnionej i ofiarnie pro•wad.zonej. 
Ratowanie zaJpory przed ewentuahnym 
wysadzeniem było oczikiem w głowie 

IQ�NEVSZ G1t'8.Sl{i 

cdii\���;t 
G-orlickrie zakłady pracy z.atrudiniają 

lcilk.an.aśoie tysięcy oracoWll1ik.6w 
przewai.ającą większość stanowią ro
botnicy. Jednak bard;zo niewiele jest 
rodz.in. kitórych tradycje siegałyby oo
�tków przemysłu na terenie Gorlic. 

Ten stan rzeczy spowodował. że nfo· 
mal zupełnie breJt tu amatorskiej twór
czości robotniczej. A · przecież na pew
no są tu ludzie. którzy m�Hby wyka
zać s,ię w d2;iałalności kulturalne.i lub 
twórczej. Są jednak O"samotnieni, a co 
za tym idzie - brak im v..: iary we wła
sne siły. Dlatego uważam. że warto by 

utworzyć w Gorlicach oddział Hobotni
czego Stowarzyszenia Twórców Kultu
ry. W k.ra.ju je.st już spora ilość takich 
stowa.rzyS1Zeń. Rolę koordynacyjna i 
programową spełnia warszawskie 
RSTK. które od czerwca br wyda.ie 
dwutygodnik „Twórczość Robotników". 
Czasopismo to przez,na,czon� jest dla ro
botników i pTzez ni-eh w większ.ości re
dagowane. Prezentowa,ne są w nim ooo
wiadania, wiersze i p.s,miętniki. któ
rych autorami są ludzie na.irozmaitszych 
zawodów, lecz p.ołączonych iedną idea:  
tworzenia własnej robotniczej kultury. 

Ruchu Oporiu Nowosądeoc.zyz,ny. Po to 
między �nnym.i powstał plan „Burza" 
i „Mosty", opracowany przez ppłk. Sta.• 
ni.sła.wa Mireckiego (,,Butryma", .,Po
cieja"), szefa in&pektoratu ,,Niwa", sta
nowiący ja1kby diwu,poz.iornowe za,bezi. 
pieczenie zaipory, 

Latem 1944 Niemcy wywieźli reg<>-
. latory obrotów z dwóch tW'l>in. a po

zostałe dwie turbiny pracowały do o
statniej chwili, bo pr'id był niezbędnie 
potnzehny Niemcom, a ściślej Wehr
macM.owi, d!a kor>bu. Prawie u.i przed 
wikroczeniem oddziałów rad-zieokieh hi
tler�y wymontowaili , reguaatory o
brotów z pozostałych dwóch liUrbin, 
ale nie było już szans ich wywiezienia, 
bo drogi blokowała partyzanllka. Za• 
topcli je -więc obok prze,plaWlki dla ry,b, 
niegłęboko, na oczach robotników poi.. 
s.kich. Po ucieczce Niemców z 7.aPOO'Y' 
regulatory wyłowiono - nie prz.y po
mocy nurków, ale osęiką - zamonto
wano i tiu.rlbiny ruszyły. 

STEFAN BEDNAREK 

b. Komendant placówiki ,.Dolina" AK 
(Łososina. Dolna> 

Fakty przeciw mitom 
Hi,s.toria za1pó.r wodny,ch wiąże często 

wą;llk.i fa:nta=sityiczme z rzeczywistością, 
Nie ma w tym lic dz.hw1e,go. jaiko że 
za.pory wodne budo,wane są z<wylde z. 
dala od oośrodków cywilizacyjnych IL na 
olbszarach gOS(p()darcz.o i krultu-ra•l:nie za
cofanych. PO!W'Stała w latach 1935-1942 
zapora w Rożnorwie ora·z budowaina od 
lat blisko dwudzies-tu, także na Dunaj
cu, zapora pod Niedzicą, są tego przy ... 
kładem. Z budową za.pory roi.nowskiej 
11Wiązana jest ciekawa legenda o „die
bilim moście". 

PnzeĘ>latanie się legend., mitów czy 
zwy!kłych gadek z. rzeczyiwils·tością . 
i prawdą obiekrty,wną nie jest bynaj
mniej .naganne, pod jednym wsz.aikie 
waruinkiem - że g.ranilce oddziały;wa
nia tyoh wąitlków są wyraźine, tak ie 
czytelni.k czy słuchacz. nie ma w tym 
względzie żadny,ch wą4>liwości. Sądzę, 
że legen,:ja o ,�diablim moście" :z.amiesiz.
cz.cma w k&iąice „W doliinie Dunajca„ 

spełnia powyższy warunek. Odnoszę 
jednak w-i-a.żenie, że roimowSlki diabeł, 
sfrws,trowany si\vą prLegraną, gdy 
wbrew jego oczekiwaniom zaipora jed
nak została z.budowana, na gwałt za
czął rozglądać się za nowymi możili
wościami 1ngerowa,nia w Judtclc.ie spra
wy .. , 

Czym ililnym niż diabelską pomocą 
można tluma-c:z.yć czyny, o których o
powiada Woj<:ieoh Jańczyk „Kooa" 
dziennikarzowi ,,Dunajca' '? Na prz..y
klad :  

e Przeszło stuosobowa polska z.ało„ 
ga zapory na przełomie lat 1944/45 hi
wnym &posobem z.oetała zredukowana 
do osób ... czterech . 

e Wywiezienie dwóch generatorów 
- o wadze kil'klunas,tu ton kaiJdy -
było w ówczesnych warunkach możlli
we jedynie przy pomocy sił nadprzyro-

, To nieprawda. że robotnik może być 
jedynie odbiorcą kutury i rvzrywki. Ro-' 
botnicy są w swej masie na.iliczniejSiZ.ą 
grupą społeczną w kraju i już sam ten 
fakt predystynuje ich do tego_ aby mie
lii wł?snY wkład w tworzenie kultury. 
Zade,n bowiem profesjons·,lny Pi;sarz, 
poeta czy reżyser nie potrafi tak pirred
stawić środowiska robotniczego, jak u
czynią to oni sami. Ich att:.tem1 jesit bo
wiem· autentyzm i szczerość 

Działalność stowarzysz.eń twórczych 
pozwala na roz.sz.erzenie świadomości 
robotrniiclA:!j ,  ma szerszy udział robot.nri
ków w tworzeniu ogólnon.uodowei kul
tury. Daje też możność rozwija1nia arty
stycznych pas.ii, W statucit? stowarzy
s:z.eIUa czytamy, że do real�zacji oowvf
szego celu zmierza się przez „pomoc w 

podnoszeniu kwalifikacji zawodowych 
i doskonalenie wars·ztatu twórczego 
członków stowarzyszenia; wspieranie 
organizacyjne i finansowe inicjatyw 
twórczych członków stowarzyszenia; 
prowadzenie dzia łalno§ci popula.ryzują. 
cej (odczytu.  spotl-cania antorskie, wY
stawy) twórczość członków stowarzy
szenia; współpracę z redakcjami oazet 

•ronych - toteż prawiła Jest taka. :Iw 
generatory .zostały tam gdzie były. 

e Znisz.cze:nie prz..ez. mały oddział 
150-osobowego oddziału ochrony z.apo• 
ry w Żbi!kowicach należy także do ka
tegorii zjawisk spoza sfer:y Judzkich 
możliwości. W r:z.eczywistości. o takiej 
akcj i nie słyszano. 

e A już s.z.c.z.ególn)'im przyikładem in
gerencji ro·żnowsik,ie,go diabła byłoby 
przecięcie kabla łączącego ładunek wy
buchowy z zapaln�kiem, co jakoby u
niemożUwiło zniszczenie zapory. 

Przejdźmy zatem od mitów ku fak
tom. 

Jak mi wiad-0mo (a bylem w owym 
czasie pracownikiem zapory, zaś w la
tach powojennych R()Święciłem wiele 
trud-u zbieraniu dokumentalnych mate• 
roiałów do mej książki „ W dolinie Du
najca") i jak twierdzą inni świadko
wie tamtych dni - żadne zaminowanie 
zapory nie miało miejsca. Chcąc uwia
rygodnić tę opinię, zwróciłem się do 
Wojskowej Akademii Technicznej .1 
prośbą o stosowną ekspertyzę. PrzY
łacza� obszerne jej wątki: 

Jlależ11 .!twierdzić, że techniczne 
przygotowanie zapor11 Tożnowskie; do 
w11sadzenia nie mogło się odbyć skry
eie, tak aby polscy pracoumic11 zapory 
nie zauważyli przygotowań. ( ... ) Gwał
towne opróżnienie zbiornika rożnow-
1kieoo, które mogło dać widoczne ko
rzyści taktyczno-techniczne ł>roniqcym 
aię wojskom niemieckim, było możliwe 
tytko w przypadku zniszczenia całej 
zapory, co przy konstrukcji żelbetowej 
o długości 550 m i wysokości 18 m wy
magałoby użycia mteriału wybuchowe
go o normalne; sile działania (trotyl) 
w ilości k i l k u  t y s i ę c y  t o  n (podkr. 
B . . L.). ( . . .  ) Zmagazynowanie takiej ilo
§ci MW oraz przygotowanie w konstru
kcj� zapory nisz na ładunki jest po
waznym przedsięwzięciem technicz• 
nym, trudnym do ukrycia. Lokalne nie

wielkie uszkodzenie zapory nie �ogla 
być przez władze niemieckie kalkulo„ 
wane, gdyż znaczne zwiększenie przy
pływu wody łatwiej można uzyskać 
P:zez pełne otwarcie zasuw, a niewiel
kie u.szkodzenie 2apory mogłoby być 
po opanowaniu szybko odbudowane. 
StWierdzenie autora wspomnień, że 
przecięcie ka.bla udaremniło domnie• 
mane wysadzenie zapory, wydaje się 
wątpliwe, gdyż przy tak poważnym 
przedsięwzięciu minerskim tylko dyle
tant nie zast'?suje obwodów dublują„ 
eych, zapewniających niezawodność 
•ieci atrzak>we; w przimadku przerwa
nia -w obwodzie sieci elektrycznej'". 
Eksperf'yze wykonał ppłk dr inż. Mie
ayslaw Zieliński i nosi o„;l rh, łr.,  ?0.09 
1982 r. 

.1estem w posiadaniu wiew materia
łów źródłowych, w tym: prof. Wacia• 
wa Balcerskiego, mg,r inż. Piołra Ki
żewskiego, a także inż. Johanna Hoscb
blka; ten ostatni, po ukazaniu się mo
jej książki, napisał w l�śde do mnie: 
,,;estem zdziwiony rzetelnościq, z ja
ką przedstawił Pan mój udział w o
chronie za.pary ,rożnowskiej" {tłum. 
B. L.). 

Najlepszym potwierdzeniem faktu, i.e 
z.apora nie była z.aminowa111a. jest to. 
iż tego samego dnia - 17 stycznia -
gdy wkroczyły na nią wojska radzdec
ki:e, późnym wiecz-0,rem, po wyzwole
nriu z kanału odpływowego regulatorów 
obrotów turbin, ale bez koniec:z,ności 
jakiegok0lwiek odminowywania zapo
ry - elektrO'Wnia rożnowska mogla 
podjąć pracę. 

płk doc. dr inż. 
BOLĘSŁAW JAN LENART 

i czasopism, radia i telewizji ,  zespoia-rni 
filmowymi, teat rami i inn11mi za.wodo
wymi instytucjami artystycznymi to 
celu uzyskania 1ńożliwości prezentowa
nia dorobku. twórczego członków stowa
rzyszenia; stworzeńie waru.nkćw t wór
czego rozwoju racjonalizatorów i w:11ia
Lazców - członków stowarzyszen_ia . . .  " 

Gra :zatem -- jak to się mówi - w�1r
ta świec-z.ki. 

Jako cz.lanek RSTK chciałbym, aby 
na terenie Gorlic powstał Klub Robot
ników Piszących czy też Stowarzysze
nie Twórców Kultury. Pomoćy orzy 
or�anizowa,niu teJ?:o rodzaju e:rupy 
twórczej udzieli warszawsk;i odd,ział 
RSTK. Myślę też, że miejscowi dztlaia
cre kultury nie pozost�.ną z zalożo,nymi 
rękami. Jestem przekonany_ że G0trlice 
nie są �orsze od Cieszyna czy Wodzi
sła:wta Sląsbego. e:d2;ie prężnie dZJialaią 
robotnicze· ,uupy twórcze, 



Mistrzostwa świata w Nowym Sączu ? !  
Sensacyjuą wiadomo.'>( przeka.r.al nam Jyl ius. Ja.rończyk, kierownik Klubu 

Modelarstwa Lo\o.il'L.o-K08mic1 .• nogo „Zefirek') w Muszynie: - Aeroklub PRL 
podjął starania o rozegranie mistrz.ostiw :świat::i model� lata)ących �· N?wym 
Sączu a ściślej na lotnisku w Łososinie DolneJ. Bezpo!:>rednią orgamzacJą za
jąć się ma ZW ZSMP i klub 1 1Ze!irek'\ Deeyzja zapadnie na grudnil)wym 
kongresie Mi<;dzynarodowej Federacji Lotniczej w Paryż.u. A tymczasem m0t 
podopieCZJli nil� prM.nują. Na mi�tt·zostwach Pol:;ki zdobyli : ztoty medal (Sła
womir Kołpak) i dwtt srebrne (Mariusz Jocher i TomaS't. 

l
Markie.wicz). , 

Wielokrotnemu mistrzowi świata, Europ, i Poł-ski
1 

Ju iuszo\Yl Jaronca:,
kowi. wyrastają więc groźni rywale ... 

Ze sportu szkolnego 
Nad Dunajct:rn odbyły s� sz..afot.ow,e 

biegi przełajowe szkół podst.a wowych 
i ponadpod81a wowyC'h z Nowego Są<.�za 
ł okolic. 

Szkoły podstawowe (d.dcwc�tar. 1. 
SP w Piątkowej (opiekun Henryk Su
tówka), 2. $SL (Józef Klimek), 3. SP 
w Jamn icy (Jan Tomasiak), 

Szkoty pod�tawowe (chłopcy) :  1. SSL 
�1 ... cszek Rcmbiasz), 2. SP w Jamnicy 
(Jan Tomasiak), 3. SP w Chełmcu 
t,,·1adystaw Bulanda). 

SLkoly ponadpod')tawowe (dziewczę
ta): I .  I LO (Tadeusz Szczalba), 2. Ze· 
,spół Szkl>ł Odzieżowych (Danu&.a Gi,r-

Siadem naszych publikacji 

swzyk), 3. Zespoi Szkól Ga•irono<ul<,oo
nych (Barbara Liber). 

S,koty ponadpods!awow<r: 1 .  llesP<ll 
Szkół Samochodowych (Ada.1u Szucpa
nik), 2. I LO (Tadeusz Szczalba.), 3. Ze
S!)()ł Szkól Samochodowych il (Ada!ll 
s�czepan)k). 

W I rz.uci.e ligi l.a. wśród dziewc.ląt 
start.owały reprezentacje tylko czterech 
szkół - zwyciężyła SSL - 431 pkt. 
(J. Klimek), przed SP nr 18 - 308 
(Z. Włodarczyk) i SP nr 4 - 223 
(M. ';tawiarz) ; w:Sród ch łopców najle
piej wypadli zawodnicy ze SP nr 4 -
33(} (A. StcfaniC'tek), przed SP nr 9 -

N ie tylko o ten isie 
Pisząc o tenisistach zakopiańskich 7. 

,.rozp�du" wspomniałem, że działają 
oni jako zavvodnicy niezrzeszeni, pomi
jając niewątpliwe na tym polu zasłµ
gi „Startu". Faktem pozostaje jednak, 
te wyjątki - w rodzaju wyżej wspo„ 
mnianej działalności tegoż. klubu, czy 
istnienie sekcji piłkarskiej przy klubie 
SNPTT - zdają się potwierdzać jedy
nie reguł�, a mianowicie - ,,za.patrze-

. nie się" ludzi odpowiedzialnych za te 
sprawy - w narciarstwo, preferowa
nie dyscyplin zimowych i spychanie na 
margines sportów letnich. 

A talentów na pewno by nie zabra
kło. Przykłady z przeszłości przema
wiają za tym. Wystarczy tylko wspo
mnieć niegdysiejsze starty Tadeusza 
Kwapienia, sięgającego w biegach lek„ 
koatletycznych po mistrzostwo Polski, 
eo zresztą wcale n ie przeszkadzało mu 
być jednocześnie jednym z najlepszych 
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wówczas zawodników także I w błe
gach narciarskich. 

Myślę, że równie:t 1 dzisiaj nic bra
kuje talentów w sportach letnich. O
statnio zaskoczył mnie jeden z naszych 
czołowych biegaczy narciarskich, wspo
minając w pryv.. atnej rozmowie, że na 
żużlowej bieżni, w biegu na 5 km, o ... 
siągnął rezultat w granicach 14 min. 
30 sek. Jaki wynik ten chłopak mógł. 
by uzyskać po specjalistycznym trenin ... 
gu, na tartanie? Czyż. wśród młodzie
ży z terenu Zakopanego i w ogóle ca„ 
łego Podhala, załatwiającej np. swoje 
nieporozumienia nie tylko przy pomo
cy słów, nie znalazłyby się talenty bok„ 
ser!':kie na miarę Kasprzyka? Odpo„ 
wiednio „skanalizowane" temperamen
ty, możl iwości i zainteresowania 
właśnie w sporcie mogą przynieść zu„ 
pełnie zaskakujące rezultaty. 

I &.u chciałbym poruszyć bardzo wai„ 
ny aspekt, niedoceniany często pnc:c. 
działaczy sportowych: wychowawczej 
roił sportu. Nic jest to slogan; wiado„ 
010 1>owszechnie, że sport kształtuje ta„ 
kie pozytywne cechy osobowości i cha
nkteru, jak: umieję,oość w-spółiycia w 

KRÓTKO 
• Polski Związek Narciarski po

stanowił uczcić pamięć redaktora 
Mariana Matzenaucra w ten sposób. 
i.e jedna z konkurencji tradycyj ... 
nych biegów sylwestrowych rozgry
wana będzie o Memoriał tego świe„ 
tnego dziennikarza, popularyzatora 
sportu narciarskiego. 

• Wystartowała I I I  liga siatka .. 
rek. W inaugurac.:yjnyrn meczu 
,,Sandecja" pokonała dwukr.�tnie 
"Dunajec" po 3:0. PrzypommJmy, 
że średnia wieku „kolejarek" wy• 
nosi zaledwie osiemnaście lat. Ró
wnież podwójne zwycięstwo od.nic„ 
śli siatkarze „Sandecji0 w lidz;e 
mit;dzywojewódzkiej: 3 :0  ż „Koro
ną" Kraków i 3 :0  z „Wandą" N. Hu ... 
ta. Drużyny prowadzą trenerzy 
-\dam Ciołkosz I Stanisław Hebda. 

• Jubilew;z 30-IN'ia ohchodd 
G rupa Krynicka GOPR, w skład 
której wchodzą trzy sekcje: gorli
cka, sądecka i krynicka, ra�cm �42 
ratowników. W ciągu ostatnich p1�
ciu lat kryniccy ratownicy inter
weniowali w 5 tys. przypadków. Na 
urocz.ystcj aka demii przedstawiciele 
Rady Naczelnej .GOPR, :Marian Rie
mcn i AndrL.ej M.iodyński wręcz;\'li 
zasłużonym rntownikom 7 złotych 
1 22 srebrne odznaki GOPR. 

• z l)l·wnym opóźnieniem podaje
my ostateczną punktacj� lV Sparta
kiady LZS: J. Gorlice - 170 pl<I, 
2. Stafy Sącz - 160 3. Muszyna -
126 4. Chełmiec - 132 5. Nawojo
wa - 96 6. Lim.anowa - 90 7, Ko
rzenna - 83 8. Grybów - ?O, 
9. Uście Gorlickie - 60 10. Luk� . 
wica - 50. Najwi�kszymi indywi
dualnościami spartakiady byli lek„ 
koatleci: Teresa Drozd z Jordano
wa (1;wyeiężczyni biegu na 400 i 800 

225 (T. Dobek) i SSL - 220 (L. Rem
biasz). J przykra rellcksj.a : na. zawody 
.nie prz)'bYll ue-tniowle szkół . nr 6, 1. 
I, 11, lt, 13, 14, 18 I 17. Czyz�y m!o
dziet nie Jubiala bieiać? A moze "''?ni s:t: nauczyciele i dyrektony„ s�kol, 
którz:, czyni� zbyt mało sta.ran, zeby 
,.achęcić swych podopiecznych do upra
wiania. sportu? 

w S'zkolnym turnie-;u piłki no;i.neJ 
zorganizowanym przez SKS w SP nr 
9, zwyciężyła SP nr 19 rr. Adamek,, 
przed SP nr 4 (M. Sta,,, iarz), SP nr a 
(L. Ogorzałek) i SP nr 9 ('.f. Dob.ek). 
Delegacja zawodników złożyła kwiaty 
pod obeliskiem pomordowanych Są
deczan w Dąbrówce. Tytułem króla 
strzelców podz:iclUi się S. Ormiański 
(SP nr 9) i J. Wolak (SP nr 4), Mórzy 
str1x•lili po awle bramki. 

kolektywie, odwagę, wytrwałość i kot!· 
sekwcntnc dąi<'nie do celu, pracowi
tość dysc,yplinę, koleżeństwo, systema
tycz'ność. A więc właściwości, które 
tak bard"Zo są. potrzebne nam wsz'.':st• 
kim. 

Bardzo ważny problem poruszył na 
IX Plenum .I sekretarz KW PZPR w 
Nowym Sączu, tow. Józef Brożek. Wy ... 
stąpił mianowicie z pO::ilulatcm wyko
rzystania naturalnych ;,.a intcrcsowań 
młodzieży jako płaszczyzny współpracy 
z nią, a w konsekwencji --; pozyskania 
jej. Jako przykład podał właśnie sport, 
który znajduje l:>ię w centrum zainte. 
rcsowań większości młodych. Warto te
go typu propozycje wcielać w życie od 
zaraz, nie czekając na wytycz.ne z góry. 
Działalność zakopiańskich entuzjastów 
tenisa jes\ nader pozytywnym przykła ... 
dem wyprzedzania odgórnych zaleceń 
i dyrektyw. Nikt mnie jednak nie prze
kona że stawianie nas - Polaków w d� 
przykrej roli „ubogich krewnych", 
przyjmujących bez przerwy dary i upo„ 
minki od dobrych "wujaszków'' zagra„ 
nicznych, choćby i najbardziej nawet 
zaprzyjaźnionych, nie godzi w naszi 
dumę narodową. Jesteśmy ostatnio bie„ 
dni i znajdujemy się w ciężkiej sytua
cji - to fakt niezaprzeczalny - ale 
nie starajmy się na każdym kroku 
podkreślać tego mom�ntu . .  Właśnie 
sport powinien uczyć, jak me szukać 
łatv.-ych dróg. 

ANDRZiJ SZVMANSKI 

n1), Ewa Kantor z: Korzennej 
(200 m i skok wzwyż) oraz sprin
ter z Laskowej, Jan Załubski. 

• Piłkarze „Sandccji" od dawna 
zasilają polskie pitkanslwo. Na dru· 
goligowych boiskach pojawił się ko
lejny wychowanek kolejarskiego 
klubu - 22-letni napastnik .Józef 
I> iaseckl udanie zadebiutował w 
1'KS Bielsko Biała. Sądeccy kibice 
pamiętają popularnego 0Józwę" z 
występów w jW1iorach „Sandecji". 
Wraz z Part.yńskim, \\1 itkowskim, 
Borkiem i braćmi Ziemnikami wy ... 
walczył dla klubu IV miejsce w 
l'nistrzosiwach Polski w roku 1978. 
Natomiast rezerwa „Sandecji" wy ... 
stępowała ostatnio praktyci.nie bez 
bramkarza. W kilku meczach z uwa
gi na chorobę J. Ogórka. miejsc..-e 
pomięd:z.y słupkami zajął zawodnik 
z pola, Eiekty - porażki z "Glini
kiem" II 0 : 1  i Barcicami 3 :4. Nic„ 
pokojąca stała się sytuacja junio
rów „Sandccji", którzy od lat za�i: 
czają się do czołowych druż.yn lig1 
wydzielonej. W sz�ciu mecz.ach 
zgromadzil i  oni zaledwie dwa pun
kty. Trener ,vieslaw Spiegel tłu
maczy niepowodzenia chroni(...-zny.m 
brakiem napa1:itników. 

• W Nowym Targu zakończył się 
pierwszy strefowy turniej klasy!i
kacy jny w tcnisiP stołowym. Ucze. 
stniczyło 15 klubów z Polsk i Połud
niowej. W kategorii seniorek zy,,,y
ciężyla A licja !'ut (,,\Vnnda"), Jozc
fa Jeleńska z nowosądeckiego „Star
tu była dopiero 1 1 . Wśród sc-nio
rów triumfow'al Ja.nu�z WU.old 
(, .K3rpaty>1. Bogusia.w Pófto�a.k 
( ,Gorce") uplasował się na 6 m1eJ
b� U, a Kazimierz Woinia.k {,,Gli
nik") - na 1 0. 

• W siat.karskim turni.eJu kobiet 
o Puchar Prezydent.a Nowego Są
cza zwy<'.'\1:;:tył MKS "Bl�kit" Żoły
nia� przed ,

1
Sandecją", ,.Gorca'ffti" i 

,.Beskidem". 

Strzelall z kbks 
Rada Gminna Zrzeszenia Ludowe 

Zel:ipoły Sportowe w Lu kowky infor
muje, ie na strzelnicy w Swidniku 
odbyły się 2awody st·rzetockle a kbks-u 
o pucha.-r Zarządu Gminn�go L<?K 
w Łukowicy. W zawodach wz.i.ęło udZ1aJ: 
42 zawodników 2 7 kó! ZSMP-LOK
-LZ.S. I miejsce zajął Jan Kunicki 
ze S(ronta - 82 pkt., II - Edward 
Krawczyk ze Swidnika - ?2 pkt. 
i fil - Rudolf Pająk z Jadamwoli -
71 pkt. Drużynowo I miejsce drużyna 
ze Stronia przed drużynami ze Świd,. 
nika i Jastrzębia. 

OGtOSZENIA DROBNE 
KRZYWO{ Mnria. zam. Krynica, Koś
clus:rlci 38/3, zgubiła wkładkę zaopalr�e
nla N-307330. wydamt przez Zespól Opie
ki Zdrowotnej w Krynicy. D-1 8734 
KONJt";CZNY Halina. 2:aru. Sękowa 290, 
zgubiła wkładki 2:aopatrzenla N'-169890, 
N-169891 dla syna Mariusza, N-169892 d1: 

�; �ar���ft'ca�'J'.dane prze-� ., Sps°!:
-1
r.!1sł 

GWIŻDŻ Danuta, zam. Ba.rtkowa 1'12, 
fi����� :i:

ia

i:r�i w;::at;:;��� 1!;;::�;· 
przez WZSR „Samopomoc Chłopska·• w 
:'iowym Są<.'7.0. S-24485 

ZACZYK Le,izek, �m. Nowy są� Gór
ki zawadzkie 1Z2, zgubił wkładki :iaopa
trzeniowe N-040348, N-010'fl5 dla syna 
Tomasza, N-01 0'183 dla syna Andrzeja, 
�c'!��e pr�ez Urz.ąd MleJskl w N;_�� 

BĄK Janinie, zam. Gorlic� Kopernika 
���rad;:�� wkJ:'k�ór�i

op���:r 
N-U9SS41 dl3 syn• Janusza, wydane 
prze2 Praedr.łebiormwo Córnic\wa Nart.y 
l Ga:tu w Sanoku - OddzJ:al Wierceń. w 
Gorlicach. S...J.448!1 
GRONKIEWICZ ;Jćneł, 2am. Rabka -
Słone, al 1000-lecia 21, zgubił wJ:la<!kę 
zaopatrzenia N-429699, wydanlił pn.<".z_ 
unąd Miasta i Gminy w Rabce S-Zł� 

-KUMEK Czci.law, %am. Gołkowice D�l
ne 51, zgubił wkładkę zaopatrzenia 
N-117496, wydań- przez ZW ZSMP w 
Nowym Sączu, S..24492 
KR.OK Marii, 2am. Grybów, ul Polna 9, 
skradziono wkładkę zaopatrzenia 
N-211721. wydaną przez Urząd Miasta 
i Gmthy w Grybowie. S-24498 



PROGRAM I 
6.00 TTR język polski. 6.30 TTR me

ehanizacja rolnictwa. 9.00 Geografia, kl. 
1 - jak badamy pogod�? 9.30 Film dla 
drugiej i.miany - .,Wspólne mieszkanie" 
{6 - ostatni) - francuski film obyczajo
wy. 10.20 „Koń, mój przyjaciel" - ,.Za .. 
przęgii" - francuski serial dokumentalny. 
1 1 .55 Wiedza obywatelska, kl. 7 - samo
rządne i odpowiedzialne. 13.30 Tl'R upra
wa roślin. 14.00 TTR hodowla zwierząt. 
14.55 Redakcja szkolna i.apowiada. 15.25 
NURT. 15.55 Program dnia. 16.00 Dla młodych widzów - kino waszych rodzi
ców (cudowne dz..ieci ekranu). 16.30 Dla 
dzieci - .,Piątek z Pankracym". 17.00 
Dziennik. 17.20 „Degas i Loutrac czyli 
trzeżwość spojrzenia" - francuski film 
dokumentalny. 18.15 „Przyjemne z poi.y
teez.nym". 18.40 Rolnicze rozmowy. 18.50 
Dobranoc. 19.00 System człowiek - .,Mo
tywacje". 19.30 Dziennik. 20.00 Mooitor 
rządowy. 20.30 „Wspólne mieszkanie„ 

(6 - ostatni) - francuski serial obycza
jowy. 21 .30 „Moje miejsce na ziemi". 
!2,00 ,,Henryk Majewski i j ego goście'" -
program roz.rywkowy. 22.30 Dziennik. 
22.50 ,,Tysiąc pierwszy rok Kłodzka'•. 

PROGRAM U 
16.10 Program dnia. 16.15 Język fran

eqcki (5). 16.45 .Języ.k angielski dla za„ 
awansowanych (10). 17.15 „Mi�y polem 
a stołem" - program redakcji rolnej. 17.45 „Kobra"' sprzed lat - Durbridge -
•. w biały dzień'" (1). 19.00 Kronika. 19.30 
Dziennik:. 20.00 „Piątek melomana". 21.00 
Wieczór filmowy - Czirkow - kino 
miniatur ,,Zielona poczwarka" - nowela 
film. 

SOBOTA 
PROGRA,M I 

6.00 TTR uprawa roślin. 6.30 TTR ho
dowla zwierząt. 7.00 TTR uprawa roślin. 
T.30 TrJt hodowla zwierząt. 8.25 Progil"am 
dnia. 8.30 Tydzień na działce. 9.00 .$,o
bótka" oraz film z serii „Załoga G". 
10.30 „Kartdti z pamiętnika" - ,,Znaki na 
drodze" - polski dramat psychologiczny. 
12.15 Wybrane z tygodnia. 13.30 Poradnik rolniczy. 14.00 „7 anten". 15.00 Dzienn-ik. 
15.15 „z księgi Polaków" - wojskowy 

film dok. 15.45 Z różą wiatrów w herbie. 
16.30 „Wiedut sąsiedzi, jak kt.o siedzi" -komedia p.roclukcji CSRS. 17.55 „Zderze
nia" - program publicystyczny. 18.20 
Studio - sport - koszykówka kobiet. 18.50 Dobra.noc. 19.00 Telewizyjna lista 
przebojów. 19.30 Dziennik. 20.15 Kino In
teresujących Filmów - .,Ojciec Sergiusz" 
:���!

i 

;;
r

a;!tj„ps�
ch

;!:!=Y ·re�;t� rów. 22.30 Dziennik. 22.5Q Wiadomości 
sportowe. 23.00 Recital Ałły Pugaczowej. 

PROGRA M U 
8.30 Dwójka dla drugiej zmiany. 10.30 

NURT - matematyka. 11 .00 NURT -
przygotowanie do odbioru programów ra
diowych i telewizyjnych. 1 1 .30 NURT -
Język polski. 14.00-23.10 Sobota ze Stu
d iem-2. 14.05 , ,Filmy wesołe i krótkie" -
,.Brunschwik i lew'' film prod. CSRS. 
14.20 „Co, gdzie, kiedy"? - Informator 

Kulturalny Studia - 2. 14.40 „Koń, mój 
przyjaciel" - ,,Fantazja•• serial produk
cji francuskiej. 15.20 Grupa .Teep� 15.35 
..Dziwne losy Jane Eyre" (2) serial pro
dukcji CSRS. 16.40 Muzy.ka. młodzieżowa 
w Studiu - 2 - Jarocin'82. 17.10 ,,Bliżej 

CZARNY DUNAJEC: T Lęk wyso. kości (USA. komedia), 8--9 Hotel kla
sy Lux (pol, dramat społeceny), GOR
LICE: 3--5 Ot.alia z Bahii (bra.-z:yl„ 
dramat psychologiczny), 6-ł Gł0sy 
(poi., dramat psychol�cz.ny), 9-11 
Ostatni raz (USA, sensacyjny), GRY
BOW: 6-8 - Powrót do domu (USA, 
drllmat spolec%ny), 9-11 Szansa (po].., 
dramat psychologicz.ny), KROSCIEN• KO: do 7 Wejście smoka (Hongkong
USA, sensacyjny), 8-10 Podhale w o,. 
gniu (pol., dramat kostiumowy), JOJI.. 
DANOW: 5 i 'I Old Sureba.n.d. (jug„ 
przygodowy), 9-10 Władysław Si.Jtorskli (pol. dokument.), KRYNICA: .Ta· 
wonyoa: 5-8 Czwarliki ubogi<:h tpol„ dramat społeczny). 9-12 Bilet. powrot-

PROGRAM I 

i. XI. - 11. XI. 

15.55 Proi:ram dnia. 16.00 .,KrU" 
- magazyn harcerzy. 16.30 Dla przed
szkolaków - ,.Tik-Tak". 1?.00 Dziennik. 
1?.20 „W świecie ciszy" - magazyn dla 
niesłyszących. 17.40 Losowariie Małego 
Lotka i Express Lotka. 17.55 Popołudnie 
reportażu i filmu dokumentalnego 
,,Morze i ludzie .. - • .Na podbój świata• 
- francuski film dok. l&.40 Rolnicze 
rozmowy. 18.50 Dobranoc. 19.00 „Planeta 
Ziemia .. - ,,Piąty ocean". 19.30 Dziennik.. 
20.15 ,,Długa noc 1943 roku,. - włoski 
film psycłtologicmy. 22..00 Program pu
blicystyczny. 22.45 Dziennik. 

natury• _. .,Kwiaty rosną w wodzie" -
(2). 17.30 Wywiad miesiąca. 17.50 Recital 
Anny Chodakowskiej . 18.20 „Coś z son
dy". 19.00 Kronika. 19.30 Dziennik. 20.15 
Sport w Studiu - 2 (po Pucharach Eu
ropy w piłce nożnej), 21.00 „Co, gdzie 
kiedy .. - Infocmator Kulturalny Stu
dia - 2. 21.50 „Kariera Nikodema Dyz
my" (3) serial TP. 22.50 Roz.mowy intym• 
ne. 23.10 Olimpijskie studio szachowe-

NIJl:DZIELA 
PROGRAM I 

6.10 'ITR uprawa roślin. 1.40 TTR � 
dowla zwierząt. 7.10 Wiedz.a nas.r.ą. szansą. 
T.30 Nowocz.e6ll<l6Ć w domu i zagrodzie. 
7.50 Program dnia. 7.55 T:-ansmisja uro-
czystości z Moskwy - z okazji 65 rocz
nicy Wielkiej Re-wolucji Październiko
wej. 9.00 Telere.nek. 10.30 „Po drugiej 
stronie ekranu". 10.40 Estrada folkloru -
Zielona Góra'82. 1 1 .05 ,.To, eo najważ
niejsze" (6) - radziecki film dok. f2.00 
.,z tygodnia na tydzień". 12.30 Kali La
ska - widowisko muzyczne z udziałem m. in. Folklorystycznego Zespołu Biało
ruskiego. 13.15 Program dla wsi. 13 .45 
Przygody Sindbada. 14.10 Z cyklu ,,Ga
leria świata,. - Ermitaż - ,,RosyJskie 
rzemiosło artystyczne". 14.45 Losowanie 
Dużego Lotka. 15.00 Dziennik i Magazyn 
Swiat. 15.45 „Jutro poniedziałek". 16.20 
,,Portret w błękicie" - film obyczajo
wy produkcji ZSRR. 17.45 „Przeboje. przeboje ... ". 18.15 Studio sport - moto
Cl'06S. 19.00 Wieczorynka... 19.30 Dz.iennik. 20.15 ,,.Tan Serce" (6) - ,,Chłopaki". 21.20 
Uroczysty koncert z Kremlowskiego Pa
łacu Zjazdów. 22.20 Sportowa niedziela. 

PROGRAM U 
10.45 Proeram dnia. 10.50 TeaW' Tele

wizji - .,Listy z rabarbaru .. (powtórze
nie z poniedziałku). 12.00 ,,.Tan Serce·• (6) 
(film dla niesłyszących). 13.00 Program 
wojskowy. 13.30 Program lokalny. 14.00 
Spotkania. 14.3�23.10 Niedziela ze Stu
diem - 2. 14.35 „Najlepszy z ośmiu" -
telewizyjny turniej piosenkarzy amato
rów. 15.30 KaJejdoskop filmowy - Kino
Oko - ,,Nazywano go Czarny Jack"; ,,Testament Alfreda Nobla"; ,,Czarodziejski kruszec". 16.30 „To były przeboje". 
16.45 Gość Studia - 2 - Lena Kowalenko. 17 .00 Leona Bukowieckiego spotka
nia z gwiazdami - Lubov Orłowa. 17.20 1500 sekund wielkiego sportu. 17.45 Pr<r 
gram muzyczny. 18.00 Bądź.my zdrowi -
nie dajmy się grypie. 18.30 „Człowiek i 
przyroda .. - ,,5okolnictwo" - (1). 19.00 
Ballady Bułata Okudżawy śpiewa Anet.a 
Łąstik. 19.30 Dziennik. 20.00 Lekarze od
powiadają na telefony widzów. 20.15 
Sport w Studiu - 2 - piłka nożna oraz 
report.a.i z crossu kolarskiego. 21.15 
„Mieczysław Kosz" - reportaż filmowy Kr:tysztofa Riege. 2:1 .45 „Zasadzka w ste
pie" film fabularny produkcji. ZSRR. 
23.1 0  Olimpijskie studio szachowe. 

PONIBDZIAŁEI( 
PROGllAlll I 

13.30 TTR - fizyka. 14.00 TTR - che
mia. 15.25 NURT - cywilizacja 1 kultura 
współczesna. 15.55 Program dQia. 16.00 
Zwierzyniec - 1 nie tylko, w programie 
- ,,OpowieśE: jak z;· bajk-i". 17 .00 Dzien
nik. 17.20 ,,Samemu źle" (3) - .,Urodzi .. 
nowe party" serial obyczajowy produk
cji NRD. 18.20 �a stadionów. 18.50 Do
branoc.. 19.00 Klinika zdrowego człowie
ka - o sercu - (2). 19.30 Dzi.ennlk. 26.15 
Teatr telewizji - Maksym Gorki -
.. Fałszywa moneta". 021.45 "Swiat i my• 
- konferencja w Madrycie. 22.15 Dziennik .22.35 ,,.Jazz na dobranoc" - Stani• sła,w Sojka 2: k.wartetem Wojciecha Ka„ 

rolaka. 
PROGRAM U 

17.00 Program lokalny (dla Wrocławia, 
Katowic, Poznania). 17.30 Program lokal
ny. 18.00 Dzień radziecki w Telewizji 
Polskiej. 19.00 Kronika. 19.30 Dziennik. 
20.00 Dzień radzicoki w Telewizji Pol• 
skiej . 

WTOREK 
Pll0GBAJI( I 

15.45 Kwadr.ans z Artelem. 16.00 D1a 
młodych widzów - ,,Tylko dla ot"ląt". 
16.30 Dla dzieci - ,.Michałki". 17.00 Dziennik. 17.20 ,,Szanujmy wspomnienia" 
- wycieczka na Pragę gra Kapela Czer
niakowska. 17.45 ,,interstudio". 18.15 
„Kłopoty i nadzieje białost.ockie-j seenyH 

- reportaż filmowy. 18.40 Rolnicze roz
mowy. 18.50 Dobranoc. 19.00 Cz.as prze
szły dokonany - skąd nasz ród. 19 .30 
Dziennik. 20.15 ,,Syndykat 2.. (2) - ra
dziecki film sensacyjny. 21.30 „Liczą. się 
fakty". 22.10 Dziennik. 22.30 „80 minut z 
architekturą". 

PROGRAM n 
16.15 J�zyk angielski dla zaawansowa

nych (11) .  16.45 Język rosyjski (6). 17 .15 
Program dnia. 17 .20 „Mówić nie mówić" 
magazyn rodzinny. 18.00 ,,Wspomnienia 1 
Meksyku" francuski film dok. 18.20 Ba
let polski - wyst.: Ba t·bara Bittnerówna, Olga Sawicka, Stanisław Szymański, 
Wojciech Wiesiolowski i in. 19.00 Kron-1-ka. 19.30 Dziennik. 20.00-22.00 Telewizja 
Katowice na antenie „Dwójki". 20.05 
,,Serce w Sląsku" reportaż filmowy. 20.25 Nowości studia nagrań PR w Ka
towicach. 20.45 „Doktor Rostek przyj
muje" - reportaż. 21 .00 „Debiuty" -
recital Gr.zegorza Olkiewicza. 21.20 ,,Na
dzieja - bioenergia, eksperyment naukowy c:r.y mistyka?". 22.00 ,.Jan Serce•• (6) 
- ,.Chłopaki"·. 23.00 Kwadrans z Arie
lem. 

PROGRAM Jl 
ltl.15 Język francuski (6). 16.45 Jęz:,JI: 

angielski (11) dla za.awansowanych. 17.15 
Program dnia. 17.20 W obiektywie hi
storii - ,.Kremlowskie kuranty" - ra
dziecki dramat społeczny. 19.00 Kronik.a.. 19.30 Dziennik. 20.00-22.00 - Telewizja 
Kraków na antenie ,,dwójki", 20.10 Teałl" 
telewizji - Michał Sza.trow - ,,Niebie
skie konie na czerwonej Łr•wie". 21.00 
ttPrzeb6j na przebój" - proc.ram roz ... 
rywkowy. 21 .20 „Lekcja. 3" - program 
publicystyczny. 21.45 .,.Włam"' - rep,,or
taż o llradzieżach w muzeach i obiektadl sakralnych. 22.00 Reforma po st&rcie. 

CZWARTEK 
PROGRAM I 

15.45 Kwadrans z Artelem, 16.00 Dla 
młodych widzów - .,Czwartek �. 
17.00 Dziennik. 17.20 „Telekino". 17.G 
Telewizyjny Informator WydawmCr.7,,,. 
17.55 „Od melodii do melodii". 18.10 „Tro,. 
pa.mi szarotek" - wojskowy film doku• 
mentalny. 18.•o Rolnicze ro:r.rnowy. 18.5ft 
Dobranoc. 19.00 .,Sonda" - .,kontakt-. 
19.30 Dzi.enn.i.lc. 20.15 ,IYl zgłoś aię" (3) -
„Wagon pocz.towy" - film kryminalny 
TP. 21.25 Aktualna publicystykt. 22:.00 Peta%. U.40 Dziennik. 

.'ROGRAM li 
16.30 Język angielski dla zaawansowa• 

nych (12). 17.00 JQzyk rosyjski (6). 17.30 
Program dnia. 17.35 Kino ,,Dwójki" -
,,Ostatni pnciąg" (2) - ,,W domu" frall-<'! 
cuski film obyczajowy. 19.00 Kronika. 
19.30 Dziennik. 20.00 ,,Za.wsze t.eat.r" (1) -' 
„Teatr i magi.a" (pierwszy z; 10 odcinków 
popularyzujących wiedz.ę o teatrze na 
świecie). 21.00 • .zaczarowany świat ope
ry" program Bogusła.wa Kaczyńskiego. 
21 .40 „To się nadaje do TV". 22.30 „Na
horny+!" program rozrywkowy z udziałem Ireny J.arockiej. 23.00 Kwadrans a 
Artele"'m.. 

TV BRATYSŁAWA 
NffiDZIELA 

7.45 Defilada wojskowa i manifestacja ludności z okazji 65. rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październiko-
wej - t..Tansm. z MosklWy. 10.05 Chodź
cie :c nami... 12.20. Looowanie. 12 .30 

Zwierciadło Tygodnia. 13.00 „Dzień dobry. 
panie Offenbach" (2). 14.10 Zawody mo-
tocyklowe. 15.10 Zawody jeździeckie. 16.30 
Progr. folkloryst. 16.55 Zarezerwowane dla pań. 17.35 „Na końcu miasta" -
film sensac. 19 ,10 Wieczorynka. 19.30 
Dziennik TV. 20.15 Spacer po Moskwie. 20.40 „Lud.z.ie b<:dą tu mieszka�" - cz. I 
filmu ro.dz. 21 .50 Rzeźbiarz Wuczeticx., :?2.15 Miejsce pracy : kosmos. 22.50 W 
świecie tańca. 

REPERTUAR KIN 
Kontrakt (pot., komedia satyryczna), 
RABKA: 4-7 Port lotniczy-Tl (USA, przygodowy), RYTRO: 6-7 Alicja 
(pol.-belg., muzycz.ny), 9-10 Wielka 
nocna kąpiel (bułg., dramat psychologiczny), STARY SĄCZ: do 8 (bez 5.XI.) 
Sprawa Kra.merów (USA, drama·t P8Y
chologicz.ny), 9-11 Trzy dni Kondoii.! 
(wl.-USA, sensacyjny), SZCZAWNICA: 
do 7 Tess (fr., kOBtiurnowy), 9-11 Wła
dysław Sikorski( pol.. _ dokument.). 
Placówka (pol., dramat sp(Meczny), 
TYMBARK: 6-7 Kurieiuy dyploma
tyczni (radz., przygodowy), ZAKOPA· 
NE: Giewont: 5-8 Śmierteliny pościg 
(fr„ sensacyjny), 9-11 Narodiziny 
gwiazdy (USA, muzyczny). 

ny (pol .• dramat p.ychologicZ41y), LU• 
mE�: 7 Rój (\ISA, sens&ey)lly), 10 A· 
fera „Concorde" (wł., sensacyjny), UMA.NOWA: 5--6 Dzieci Leningrad-u 
(radz., dramat społeczny}, '1-8 Werz:mę 
twój b61 '1-adz., dramat psychologicz
ny), 9-10 Walentyna (radz., dcama,t psychologic7,0y), ŁOSOSINA GóRNA: 
7 Vabank (pol.. komedia kryminalna), 
MSZANA DOLNA: 4-7 Życz mi złej 
pagody (cadz., dramat p.sychologiozmy), 
9-10 Ratownik (radz., dramat p.ychologi=y), MUSZYNA: 5-7 =•góln:, 
dzień (wł., dramat psychologiczny), 9-
J:1 Bilet powrotny (pol., dramat psy• 

chologiczny), NOWY TARG: 4-'l' A
gonia (radz., dramat psychologiczny). 
8-llł Waterloo (rad.z., kosłiiumowy), NOWY SĄCZ: Podhale: 4-5 Cichy Don cz. I (radz., dramat społeczny), 
Kapelusz: (radz., muizycz.ny), 6-9 Cichy Don (j.w .). Portret żooy artysty 
(radz., dramat społeczny), PIWNICZ
NA: 6-7 Rollercoaster (USA, sensa
cy}ny), 10-11 Lubasza (rad.z., drama,t 
psychologi-cz.ny), PORONIN: 5-7 Kie
dy będz.ie ślub (rad.z., d-ramat psycho
logiczny), 9-11 Zostań ze mną (radz„ dra.mat psychologiczny), RABA WYZ
NA: 6-7 Hair (USA, muzy,czmy), 9 i a 
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Eugeniusz Korkosz 

Ciekawostki z KRAJU RAD 
' 

Magnetyczny deszcz 

Nau-kowcy z Wołżańskiego Insty
tutu Hydrotechniki i Melioracj i  o
pracowali metodę podlewania ro
ślin wodą przepuszczoną przez pole 
magnetyczne. Okazało się, że taka 
woda powoduje co najmniej 20-
krotne zwiększenie plonów. Badania 
wykazały także, że na skuEtek podle
wania „magnetyczną wodą" wzrosła 
urodzajność gleby i zmnicjszy:ło s-ię 
prawdopodobieństwo zasolenia gle
by, 

Skok z wieżowca 

Jak można ewakuować ludzi x 
wieżowca, jeśli niższe piętra objęte 
są pożarem, a drabiny wozów stra ... 
żacki<:-h nie docierają do wyższych 
pięter ? Można tego dokonać pn:y 
pomocy 'nowego urządzenia ratow- . 
niczego, które montuje się ponad 
otworem okiennym. Przy jego po
mocy można na wet z wysokości 150 
metró� szybko i bezpiecznie spuścić 
na dół ładunek o wadze dochodzącej 
do 100 kg. W urządzeniu tym · można 
regulować szybkość z.jazd u ·  w dół. 
Tak więc przy wysokości 100 , me
trów urządzenie rozwija szybkość 6 
metrów na sekundę, w momencie 
,,lądowania" szybkość ta jest cztero
ki·otnie mniejsza. Moina ją  por6w
nać ze skokiem z wysokości. . .  35 cm. 

Najmniejsza na świecie 

Ukra iński mistrz mikrominiatury, · 
Mikołaj Siadristy, jest „wydawcą" 
zdumiewającej miniatury książki. 
Jest to najmniejsza na świ·ecie, wiel
kości ziarnka grochu ks iążeczka 
1 1K obziarz" (zbiór wierszy Tarasa 
Szewczenki). Mikrominiatury ukra- · 
ińskiego inżyniera cieszyły \gię wiel
kim za interesowaniem na wielu 
wystawach międzynarodowych. 

Góry lodowe 

Pływające góry lodówe stanowią 
eiągle duże niebezpieczeństwo dla 
Zęglugi. Od lat prowadzi się mię
dzynarodowe badania pływających 
lodów - przy użycLu samolo.tów i 
SZ1tucznych satelitów ziemi. Górami 
lodowym i  zajmU'je się również ra
dziecki Instytut Afryki i Antarkty
dy, który prowadzi m. in. bieżącą 
ewidencję wielkich pływających ais
bergów. Co roku pow.staje k ilka ty
sięcy gór lodowych - najwięcej w 
Arktyce. Spływają one na południe 
d-Ocierająo przy sprzyjających wa
runkach daleko na Atlantyk. Rów
nież z wielkich lodowców szelfo„ 
wy,ch Antarktydy odrywają się li
czne góry lodowe. Jak wykazały ba
dania', lodowce w pewhych latach 
tracą duże ilości lodu w postaci pły
wających gór. 

funkcję tę może sprawować jedynie osoba po:

siadająca kwalifikacje pedagogiczne. 

PEŁNOMOCN IK  

- Przypomnijcie sobie państwo - prosił bła
głl lnym głosem przewodniczący \Viejskiej Ko
misji Oświatowej - może ktoś z waszych naj
bt iższy:ch · posiada takie kwal ifikacje. 

Ogólną wrzawę przerwał były wieloletni . sol„ 
tys Z_a lesia, Wojc iech Gawęda: 

(humoreska) 
- Młody już nie jestem - rzeki tubalnym 

głosem - ale jak jest toku sytuacja, to nie od
mówię pomocy. 

W 
małych miasteczkach, wsiach i osiedlach 
trwa akcja usuwania skutków huraganu, 
jaki w ostat nich latach przeszedł przez o

światową niwę. Trzeba obiektywnie stwierdzić, 
że w niektórych rejonach szkody są znaczne. 
Zły los nie ominął gminy Korytkowa. W wie
lu wsiach, mimo protestu mieszka'ńców, zHkwi
dowano małe szkoły. W zamian zaoferowano 
kombinat zbiorczy w Korytkowie. W iym kształ
cie reforma oświatowa d a  w a 1 a s z k o ł ę 
wszystkim. 

W dniach odnowy nie zapomniano o oświacie, 
zwłaszcza wiejsk iej. Jako pierwsi o przywró
cenie szkoły z klasami I-III  wystąpi l i  mjesz„ 
kańcy Zalesia, wsi leżącej na peryferiach ko
rytkowskiej gminy. Nie sprzeciwiały się ini
cjatywie mieszkańców władze oświatowe. Po
stawiły jednakie jeden zasadniczy warunek. Ze 
względu na ogólny brak nauczycieli, wieś za
bezpieczyć ma we własnym zakresie kadrę_ nau-
czającą. • 

Aktyw 

\. 
wołano 

wiejski przystąpił do działania� Po
\Viejską Komisję Oświatową, która 

wkrótce wrga�iz-owała �ebranie wszystkich m ie
sz.kańców Za lesia. 

- Przez dwa tygodnie jeździl iśmy po całym 
województwie za kadrą do riaszej szkoły - po
informował przewodniczący Komisj i. - Nieste
ty, nie udało nam się nikogo zwerbować. 

- W tej sytuacji musimy się odwołać do 
miejscowej inteligencji - zaproponował członek 
Komisji, radny Jan Zgoda. 
. - Ja też tak uważam - poparła w'niosek 
radnego pani Bioderko, działaczka Koła Gospo
dyń Wiejskich. 

Szybko ustalono, że �e średnim wykształce
niem przebywają aktualnie w Zalesiu tylko dwie 
osoby, kierowniczka sklepu, Zuzanna Koral.ik, 
i agronom, Józef Rzepka. Im właśnie zapropo
nowano pracę w miejscowej szkole. Oboje zain
teresowani, bez chwili wahania, ofertę przyjęli .  

Ustalono równocześnie, że sklep w Zalesiu 
zostanie zl ikwidowany, zaś obowiązki agrono
ma przejmie sołtys Ktoda. 

Do pełnego szczęścia brakowało jeszcze jed
nej osoby, na stanowisko kierownika punktu 
filialn�ego. Sytuacja była tym lrudniejsza, ie 

W sali zapanowała zupełna cisza. 
- Mam ukÓńczony· kurs pedagogiczny -

kontynuował spokojnie pan Wojciech. - Tuż 
po wojnie złożyłem egzami n  przed państwową 
komisją oświatową i uzyskałem dyplom pełno
mocnika do walki z analfabetyzmem. 

- Swietnie! - ucieszył się l'adny Zgoda. -
Trzeba tylko zapylać inspektora Oświaty, czy 
są to wystarczające kwalifikacje do pdnienia 
tak odpowiedzialnej funkcji. 

Zamówiono błyskawiczną rozmowę z Wydzia 
łem Oświaty i \Vychowania w Korytkowie. W 
chwilę później przewodniczący Wiejskiej Ko
misji Oświatowej przekazał wielce pocieszającą 
wiadomość. - Inspektor Oświaty i Wychowa
nia - powiedział uroczyście przewodniczący -
wyraził zgodę na proponowaną przez nas kadrę 
nauczającą. A panu Wojciechowi składa telefo
nicznie serdeczne podziękowćinie za obywatelską 
postawę, mianując go od zaraz kierownikiem 
punktu filialnegó w Zalesiu. 

Po kilku dniach rozpoczęły się w Zalesiu nor-
malne zajęcia lekcyjne. 

,,,/ 

r KRZYŻÓWKA NR 40 
pierws1...ej wielkości w gwiazdozbio· 
rze Orła, 1 1) trofeum wojenne u 
Indian, 1 2) utwór literacki ośmie
szający, wyszydzający spolec:llne wa
dy, zło, bezprawie, 15) pobieranie 
należ.naści pieniężnych p:r,zez irtka· 
senta albo drogą rozliczenia banko· 

jąś niieobecnoś(: na miejs cu przestę· 
ps,twa, 20) tętnica g łówna, 21) po· 
wierz<:hnia użytków rolnych mie
r.zona np. w hektai-ach, 22) pierwia� 
stek chemiczny z rodz.iny lantano· 
wców, 23) zatoka M. Czerwonego, 

POZIOMO: 1) narzęde.ie do poło• 
wu ryb w kształcie i,rrostokątnego 
rl?.t'.1 tkaniny sieci-owej, 5) ostatni 

odcinek cfala stawonogów, leżący 
poz.a tułowiem, 8) ptak gospodarrski., 
9) tama� 10) n�jjaśniejSlZa gwiazda 

· w€:go: 1 8) pustynia kamienista m. in. 
w Afryce Pn. 21)  w daiwnej Polsce 
dzieTżawa nieruchomo.fci lub praw, 
24) samiec konia domowego, 26) wilk 
samiec, 27) błędy drukarskie, sp�'S 
poprawelk, omyłek · w książce, 28J 
Mu,za komedii, przedstawiona z ma
ską komi-czną; 29) obszar leżący na 
wysokości od O do 300 m n .p.m., 30 )  
meka na -Pojezier,.z.u Kaszubskim i 
Wybrz.eż.u Słowiańskim. 

PIONOW0: ' 1) k:rzewinka ,z rodz.i· 
ny wrzosowatych/ 2) ślady poz.osta· 
wione prze·z zvł'ierzynę na ziemi lub 
śniegu, 3) jezioro w pd. -wsch A· 
fry�e, 4l dcr'uga pod wag!ędem wiei• 
kości rzeka w Polsce, 5) ssak z ro
dz.dny żyraf, 6) składowa ozęść fa
buły utworu literackiego, 7) StZero

. ka ułi-ca, obecnie aleja, 13) w daw• 
nej Turcji tytuł oficerr-ski, 14) girupa 
rodz.in pochodząca od wspólnego ' 
prz.odrka, 16J prawy dopływ Warty, 
17) owocowy ogród, 18) cenne dre„ 

wno różnych drzew podz.wr-otniko-
wych, 19) dowód 9twie:rdza"j.cąy czy• 

25) dom Eskimosów, igloo. 

Rozwiązania proshny pnysylać do 
dnia 1,2 listopada br. 

ROZWIĄZANIE KRZYZOWKI 
NR 37 

POZIOMO: 1)  dżokej, 5) patyna, 
8) Ustka, 9) wektor, 10) nielot, 11) 
tuman, 12) awaria, 15) Arabia 18) 
ataman, 21) skalar, 2ł) inlet, 26) Ozy
rys, 27) Anubis, 28) zawór, 29) sa-
łata, 30) tender. 

PIONOWO: 1) dawka, 2) katar, 3) 
jurta, 4) atom, 5) panna, 6) , trema, 
7> astma, 13) wal; 14), iwa, 16) r "  
17) Ina, 1 8 )  anons, 19) morwa, 20) 
n isza, 21) start, 22) alumn, 23) resor„ 
25) lawa. 

Za prawidłowe rozwiiązanie krzy· .., 
ż6wki nr 37, drogą losowania na• 
grody obriz.ymują pp, Tadeusz Jajko 
z Czarnego Dunajca oraz Adam Ku
rowski .z Rabki. 
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